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    Melanie Yarbrough (redaktor produkcyjna i składacz) pracuje i bawi się w Cambridge w Massachusetts, gdzie daje upust swoim fantazjom piekarskim i jeździ rowerem po mieście. Adres e-mail: myarbrough@oreilly.com.


    Molly Ives Brower (korektorka) jest pracującą jako wolny strzelec redaktorką i korektorką. Kocha internet, od kiedy w 1990 roku otrzymała adres w sieci BITNET. Dziś jednak można ją znaleźć pod adresem internetowym http://www.mjibrower.com i na Twitterze jako @vintagereader. Adres e-mail: molly@mjibrower.com.


    Ron Strauss (indekser) specjalizuje się w sporządzaniu indeksów do wszelkiego rodzaju publikacji technicznych. Strauss jest też znakomitym skrzypkiem, a mieszka w północnej Kalifornii z żoną Annie, która też zajmuje się tworzeniem indeksów, oraz miniaturowym dobermanem o imieniu Kanga. Adres e-mail: rstrauss@mchsi.com.


    Rich Koster (czytelnik wersji beta) kupił pierwszego maca, 17-calowego MacBook Pro, w 2009 roku i nigdy więcej nie spojrzał w stronę ciemnych mocy (komputerów PC). Koster był redaktorem merytorycznym książki iPhone: The Missing Manual, 3rd Edition Davida Pogue’a. Jest mężem i ojcem, a także twórcą serwisu Disney Echo (http://DisneyEcho.emuck.com), nad którym z przyjemnością pracuje na swoim komputerze MacBook Pro.


    Podziękowania


    Szczere podziękowania dla wszystkich tych, którzy pomogli mi w napisaniu tej książki, w tym wielu moich studentów, którzy zawsze pomagają mi spojrzeć na różne zagadnienia oczami początkującego. Dziękuję redaktorom technicznym — Danielowi Quinnowi i Jennifer Davis, którzy uchronili mnie przed popełnieniem wielu żenujących błędów. Wyrazy uznania od nas wszystkich należą się wielu projektantom stron internetowych, którzy przetarli szlaki, kreatywnie wykorzystując CSS i dzieląc się swoimi spostrzeżeniami z całą społecznością.


    Dziękuję również Davidowi Pogue’owi, który wiele lat temu wprowadził mnie do tego świata. Nan Barber, dzięki za poprawki tekstu, wykrycie błędów oraz pomoc w wykonaniu zadania.


    — David Sawyer McFarland


    Seria Nieoficjalny podręcznik


    Książki z serii Nieoficjalny podręcznik to dowcipne i doskonałe przewodniki po produktach komputerowych, które nie mają oficjalnych podręczników (czyli prawie wszystkich). Każdy zawiera ręcznie sporządzony indeks i odniesienia do konkretnych stron (nie tylko rozdziałów). Poniżej znajduje się lista ostatnio wydanych i planowanych książek z tej serii:


    Access 2007 PL. Nieoficjalny podręcznik, Matthew MacDonald,


    Excel. Nieoficjalny podręcznik, Matthew MacDonald,


    Excel 2007 PL. Nieoficjalny podręcznik, Matthew MacDonald,


    Flash CS3/CS3 PL Professional. Nieoficjalny podręcznik, E.A. Vander Veer i Chris Grover,


    Fotografia cyfrowa. Nieoficjalny podręcznik, Chris Grover i Barbara Brundage,


    HTML5. Nieoficjalny podręcznik, Matthew MacDonald,


    iPhone 3GS. Nieoficjalny podręcznik. Wydanie III, David Pogue,


    JavaScript i jQuery. Nieoficjalny podręcznik, David Sawyer McFarland,


    Komputery PC. Nieoficjalny podręcznik, Andy Rathbone,


    Microsoft Project 2007 PL. Nieoficjalny podręcznik, Bonnie Biafore,


    Mózg. Nieoficjalny podręcznik, Matthew MacDonald,


    Office 2007 PL. Nieoficjalny podręcznik, Chris Grover, Matthew MacDonald i E.A. Vander Veer,


    Office 2010 PL. Nieoficjalny podręcznik, Nancy Conner, Matthew MacDonald,


    Photoshop CS6/CS6 PL. Nieoficjalny podręcznik, Lesa Snider,


    PowerPoint 2007 PL. Nieoficjalny podręcznik, E.A. Vander Veer,


    Sieci domowe. Nieoficjalny podręcznik, Scott Lowe,


    Tworzenie stron WWW. Nieoficjalny podręcznik. Wydanie II, Matthew MacDonald,


    Windows Vista PL. Nieoficjalny podręcznik, David Pogue,


    Windows XP Home Edition. Nieoficjalny podręcznik, David Pogue,


    Windows XP Pro. Nieoficjalny podręcznik, David Pogue, Craig Zacker i Linda Zacker,


    Word 2007 PL. Nieoficjalny podręcznik, Chris Grover.

  


  
    Wstęp


    Kaskadowe arkusze stylów (ang. Cascading Style Sheets — CSS) umożliwiają kreatywne kontrolowanie układu i wyglądu stron internetowych. Dzięki tej technice można udekorować tekst wpadającymi w oko nagłówkami, zmodyfikowanymi początkami akapitów i krawędziami, jakie spotyka się w kolorowych czasopismach. Ponadto można precyzyjnie sterować położeniem obrazków, tworzyć kolumny i banery oraz wyróżniać odnośniki tekstowe za pomocą dynamicznych efektów typu rollover. Można nawet sprawić, aby elementy powoli pojawiały się lub zanikały, przesuwać elementy po stronie oraz tworzyć przyciski powoli zmieniające kolor, gdy najedzie się na nie kursorem.


    Technologia dająca takie możliwości musi być bardzo skomplikowana, nieprawdaż? Przeciwnie! Technologia CSS powstała w celu uproszczenia procesu stylizowania stron internetowych. Na kilku następnych stronach znajduje się opis podstaw CSS.


    Czym jest CSS


    CSS to język arkuszy stylów służący do sprawiania, aby elementy HTML — podstawowego języka używanego do tworzenia stron internetowych — miały atrakcyjny wygląd. Mam jednak nadzieję, że po przeczytaniu tej książki będziesz w stanie zrobić o wiele więcej, niż tylko zapewnić atrakcyjny wygląd stronie. Nauczysz się tworzyć piękne, funkcjonalne i łatwe w obsłudze strony internetowe.


    Elementy języka HTML możesz traktować jako podstawową strukturę treści, podczas gdy CSS jest „projektantem”, który nadaje temu szkieletowi ładniejszy wygląd przez zastosowanie odpowiednich ustawień kroju pisma, zaokrąglenie rogów wybranych elementów oraz nadanie im jaskrawoczerwonego tła.


    Zanim jednak zaczniesz naukę CSS, musisz poznać HTML.


    Co trzeba wiedzieć


    Zakładam, że osoba czytająca tę książkę posiada pewną wiedzę na temat języka HTML (i może miała już styczność z CSS), ma na swoim koncie jedną lub dwie witryny (a przynajmniej strony) oraz zna znaczniki takie, jak <html>, <p>, <h1>, <table> itd., które tworzą Hypertext Markup Language (HTML). CSS bez HTML-a jest bezużyteczny, a więc aby móc przejść dalej, trzeba umieć tworzyć proste strony przy użyciu HTML-a.


    Dla osób, które kiedyś używały HTML-a, ale czują, że ich wiedza jest nieco przestarzała, przeznaczone są poniższe podrozdziały, które stanowią krótkie przypomnienie wiadomości dotyczących tego języka.


    
      
        
      

      
        
          	
            WSKAZÓWKA Osobom dopiero zaczynającym uczyć się HTML-a polecam następujące darmowe źródła dostępne w internecie: HTML Dog (www.htmldog.com/guides/htmlbeginner/) i W3Schools (dwww.w3schools.com/html/). Fanom drukowanych stron polecam lekturę książek HTML5. Nieoficjalny podręcznik. Wydanie III (Wydawnictwo Helion, Gliwice) lub Head First HTML and CSS (Wydawnictwo O’Reilly).

          
        

      
    


    HTML — szkielet dokumentu


    HTML korzysta z prostych poleceń zwanych znacznikami, za pomocą których definiuje różne części strony WWW. Na przykład poniższy kod HTML stanowi prostą stronę:


    
      <!doctype html>

    


    
      <html>

    


    
        <head>

    


    
          <meta charset="UTF-8">

    


    
          <title>Jestem tytułem tej strony internetowej.</title>

    


    
        </head>

    


    
        <body>

    


    
          <p>Jestem treścią tej strony.</p>

    


    
        </body>

    


    
      </html>

    


    Może nie jest to ekscytujący przykład, ale strona ta zawiera wszystkie podstawowe elementy. Na samym początku dokumentu znajduje się deklaracja typu dokumentu, po której następują znacznik <html> (w nawiasach trójkątnych), nagłówek i treść główna. Dokument kończy znacznik zamykający </html>.


    Typy dokumentu


    Wszystkie strony internetowe zaczynają się od deklaracji typu dokumentu, czyli wiersza kodu określającego, której wersji języka HTML użyliśmy do budowy strony. Przez wiele lat używano dwóch typów dokumentu: HTML 4.01 i XHTML 1.0. Każdy z nich występuje w dwóch rodzajach: strict i transitional. Poniżej przedstawiona jest deklaracja typu dokumentu HTML 4.01 transitional (pozostałe wymienione typy są podobne):


    
      <!DOCTYPE HTML PUBLIC "-//W3C//DTD HTML 4.01 Transitional//EN" "http://www.w3.org/TR/html4/loose.dtd">

    


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Przykłady wszystkich typów dokumentów można znaleźć na stronie www.webstandards.org/learn/reference/templates.

          
        

      
    


    Jednak w przedstawionym wcześniej przykładzie strony HTML została użyta o wiele bardziej zwięzła deklaracja typu dokumentu:


    
      <!doctype html>

    


    Jest to nowy typ dokumentów w języku HTML5. Język ten ma z założenia być łatwiejszy w użyciu i prostszy od poprzednich wersji. W tej książce używany jest typ dokumentu HTML5. Jest on obsługiwany przez wszystkie popularne przeglądarki (nawet starego Internet Explorera 6). Nie ma już sensu używać innych typów dokumentów.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA To, że typ dokumentu HTML5 jest rozpoznawany przez wszystkie przeglądarki, nie znaczy, że aplikacje rozpoznają także wszystkie elementy tego języka. Na przykład Internet Explorer do wersji 8 nie rozpoznaje nowych elementów języka HTML5. Aby móc definiować style dla tych elementów w starych wersjach przeglądarki IE, trzeba użyć JavaScriptu. Więcej na ten temat dowiesz się z rozdziału 1.

          
        

      
    


    Jeśli chodzi o deklarację typu dokumentu, to najważniejsze jest, aby zawsze jakąś wpisać. Bez niej Twoje strony w każdej przeglądarce mogą wyglądać inaczej, ponieważ przeglądarki różnie interpretują CSS, gdy nie wiedzą, do jakiego typu dokumentu się odnosi.


    Każdy typ dokumentu ma zdefiniowane zasady dotyczące pisania kodu HTML. Na przykład w HTML 4.01 znacznik złamania wiersza wygląda tak:


    
      <br>

    


    Natomiast w XHTML ten sam znacznik ma następującą postać:


    
      <br />

    


    Język HTML5 ma tę zaletę, że można w nim używać obu tych wersji.


    Jak działają znaczniki HTML


    W prostym przykładzie kodu HTML przedstawionym w sekcji „HTML — szkielet dokumentu”, podobnie jak na każdej stronie napisanej w HTML-u, większość poleceń występuje w parach otaczających fragment tekstu lub inne polecenia. Umieszczone w nawiasach trójkątnych znaczniki są instrukcjami dla przeglądarki, informującymi ją, w jaki sposób ma prezentować stronę. Jak sama nazwa wskazuje, język HTML to przecież język znakowania hipertekstowego (ang. Hypertext Markup Language).


    Znacznik początkowy (otwierający) każdej pary informuje przeglądarkę o tym, gdzie rozpoczyna się instrukcja, a znacznik zamykający informuje o jej końcu. W znaczniku zamykającym zawsze znajduje się ukośnik (/) —bezpośrednio po symbolu nawiasu (<).


    Każda strona internetowa musi zawierać przynajmniej cztery poniższe elementy:


    
      	Pierwszy wiersz kodu strony internetowej zawiera deklarację typu dokumentu, której opis znajduje się w poprzednim podrozdziale.


      	Znacznik <html> pojawia się raz na samym początku strony i po raz drugi (z ukośnikiem) na końcu. Informuje on przeglądarkę, że treści zawarte w tym dokumencie prezentowane są za pomocą języka HTML, a nie jakiegoś innego. Cała treść strony, włącznie z pozostałymi znacznikami, znajduje się pomiędzy otwierającym a zamykającym znacznikiem <html>.

    


    Gdyby stronę internetową porównać do drzewa, to jego pniem byłby znacznik <html>. Z tego pnia wychodzą dwie główne gałęzie reprezentujące dwie główne części strony: nagłówek (ang. head) i treść (ang. body).


    
      	Nagłówek zawiera tytuł strony (np. Sprzedaż wysyłkowa ołówków Izzy). Może także zawierać inne, niewidoczne informacje oraz opis strony wykorzystywany przez wyszukiwarki i przeglądarki. Nagłówek umieszcza się w elemencie <head>.

    


    Ponadto w nagłówku mogą znaleźć się informacje wykorzystywane przez przeglądarki do wyświetlania stron i dodawania interaktywności. W tym miejscu umieszcza się na przykład kaskadowe arkusze stylów (takie, o których jest mowa w tej książce) albo łącza do zawierających je plików.


    
      	Treść strony internetowej otoczona jest znacznikami elementu <body> i zawiera wszystkie informacje, które pojawiają się w oknie przeglądarki — nagłówki, tekst, obrazki itd.

    


    W elemencie <body> używane są powszechnie następujące elementy:


    
      	Znacznik informujący przeglądarkę o początku akapitu tekstu to <p> (otwierający), zakończenie akapitu oznaczane jest z kolei znacznikiem </p> (zamykającym).


      	Znacznik <strong> kładzie nacisk na zawarty w nim tekst. Tekst znajdujący się pomiędzy tym znacznikiem a jego zamykającym odpowiednikiem </strong> będzie wytłuszczony. Fragment kodu HTML <strong> Uwaga!</strong> nakazuje przeglądarce, aby mocno wyróżniła słowo Uwaga!.


      	Znacznik <a>, czyli kotwica (ang. anchor), służy do tworzenia łączy hipertekstowych. Kliknięcie takiego łącza może spowodować przejście na dowolną stronę w internecie. Miejsce to określa się, umieszczając odpowiedni adres wewnątrz znacznika <a>. Przykładowo można stworzyć takie łącze <a href="http://www.missingmanuals.com/">Kliknij tutaj!</a>.

    


    Przeglądarka wie, że jeśli odwiedzający stronę kliknie słowa Kliknij tutaj!, to powinien zostać przeniesiony do strony Missing Manual. href w prezentowanym przykładzie to atrybut, a adres sieciowy, czyli URL (ang. Uniform Resource Locator), jest jego wartością.


    HTML5 — więcej elementów do wyboru


    HTML5 — najnowsza wersja języka HTML — ma już kilka lat. Czasami nazwa ta jest używana także w kontekście innych rzeczy niż znaczniki HTML, np. przy opisach magazynu lokalnego (ang. local storage — technologia przechowywania danych ze strony internetowej w komputerze użytkownika), technik geolokalizacji (umożliwiających sprawdzenie geograficznego położenia użytkownika) oraz rysowania na stronach internetowych za pomocą technologii WebGL. Ściśle rzecz biorąc, technologie te nie wchodzą w skład HTML, ale są nowymi funkcjami przeglądarek, które wprowadzono wraz z językiem HTML5.


    W książce tej termin HTML5 odnosi się do typu dokumentu HTML5 oraz nowych znaczników wprowadzonych w tym standardzie. HTML5 nie jest całkiem nową technologią — język ten zaprojektowano tak, aby zachować dotychczasowy porządek w internecie. Większość podstawowych zasad języka HTML pozostała niezmieniona. Dodano tylko pewną liczbę nowych elementów odpowiadających dzisiejszym wymaganiom webmasterów. Na przykład w elemencie HTML5 <header> można umieszczać treść nagłówkową stron internetowych, a więc na przykład logo i łącza nawigacyjne po serwisie. Nowy element <nav> służy do tworzenia zbiorów łączy nawigacyjnych, a element <footer> reprezentuje stopkę i wszystko, co się w niej zwykle znajduje, na przykład informacje prawne, dane kontaktowe itp.


    Ponadto w HTML5 zostały dodane nowe elementy do wstawiania na strony filmów i nagrań dźwiękowych, nowe elementy formularza do tworzenia wyszukanych pól, takich jak suwaki i pola wyboru daty, oraz opracowano techniki sprawdzania poprawności danych formularzy bezpośrednio w przeglądarkach. Elementy HTML5 będziesz napotykać do końca tej książki, a szczególnie dużo zobaczysz ich w następnym rozdziale.


    Programy do pracy z CSS


    Do tworzenia stron internetowych w HTML-u i CSS nie potrzeba nic więcej jak tylko podstawowego edytora tekstu, takiego jak Notatnik w Windows czy TextEdit w Macu. Jednak po napisaniu kilkuset wierszy kodu HTML i CSS można poczuć potrzebę użycia lepiej dostosowanego do tego celu edytora. W tym podrozdziale przedstawiam kilka często używanych programów tego typu. Niektóre z nich są darmowe, ale nie wszystkie.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Istnieją setki narzędzi wspomagających tworzenie stron internetowych. Poniższa lista nie jest kompletna. Należy ją traktować jako listę największych hitów, które są obecnie najchętniej wykorzystywane przez fanów CSS.

          
        

      
    


    Programy darmowe


    Dostępnych jest całe mnóstwo programów wspomagających edycję stron internetowych i arkuszy stylów. Jeśli wciąż używasz Notatnika lub TextEdit, wypróbuj jeden z poniżej omówionych. Oto krótka lista na początek:


    
      	Brackets (Windows, Mac, Linux, http://brackets.io). Jest to darmowy edytor tekstowy o otwartym kodzie źródłowym stworzony przez firmę Adobe. Zawiera wiele narzędzi do pracy z kodem HTML i CSS. Powstał z myślą o projektantach i programistach stron internetowych.


      	Atom (Windows, Mac, Linux, http://atom.io). Kolejny darmowy edytor tekstu o otwartym kodzie źródłowym. Jego twórcami są autorzy niezwykle popularnego wśród programistów portalu GitHub, w którym można pokazywać swoje projekty i przyłączać się do pracy nad cudzymi projektami. Podobnie jak Brackets edytor ten jest przeznaczony dla twórców stron internetowych.


      	jEdit (Windows, Mac, Linux, http://jedit.org). Darmowy, napisany w Javie, edytor tekstu, który można uruchomić na prawie każdym komputerze. Zawiera wiele funkcji, jakich nie mają nawet niektóre płatne programy, na przykład kolorowanie składni CSS.


      	Notepad++ (Windows, http://notepad-plus.sourceforge.net). Wielu dałoby się pokroić za ten szybki edytor. Zawiera on funkcje, dzięki którym jest idealnym edytorem HTML i CSS, na przykład kolorowanie składni, czyli oznaczanie kolorami znaczników i słów kluczowych, aby było łatwiej je znaleźć.

    


    Programy komercyjne


    Komercyjne narzędzia do tworzenia stron internetowych obejmują oprogramowanie od niedrogich edytorów tekstu po kompletne platformy webmasterskie oferujące pełną funkcjonalność.


    
      	EditPlus (Windows, www.editplus.com) to niedrogi (30 dolarów) edytor tekstu zapewniający kolorowanie składni, obsługę FTP/SFTP, autouzupełnianie i wiele innych funkcji pozwalających oszczędzać palce i nadgarstki.


      	skEdit (Mac, www.skedit.org) to tani (30 dolarów) edytor stron internetowych. Obsługuje FTP/SFTP, zawiera podpowiedzi do kodu i wiele innych funkcji.


      	Coda2 (Mac, www.panic.com/coda) to kompletny zestaw narzędzi do tworzenia stron internetowych. Zawiera edytor tekstu, funkcję podglądu strony, klienta FTP/SFTP oraz graficzne narzędzia do tworzenia arkuszy stylów.


      	Sublime Text (Mac, www.sublimetext.com) to ulubiony edytor tekstu wielu projektantów stron internetowych. Korzysta z niego wiele firm webmasterskich (kosztuje 70 dolarów).


      	Dreamweaver (Mac i Windows, www.adobe.com/products/dreamweaver) to wizualny edytor stron internetowych (kosztuje od 19,99 dolara miesięcznie). Pozwala na podejrzenie, jak strona będzie wyglądała w przeglądarce. Zawiera także bardzo funkcjonalny edytor tekstowy i doskonałe narzędzia wspomagające tworzenie arkuszy stylów i zarządzanie nimi. Więcej informacji na temat używania tego programu można znaleźć w książce Dream­weaver CC: The Missing Manual (O’Reilly).

    


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Różne rodzaje oprogramowania opisane w tym podrozdziale to programy ogólnego przeznaczenia pozwalające na edycję plików HTML i CSS. Dla własnych potrzeb wystarczy nauczyć się obsługi tylko jednego z nich.

          
        

      
    


    O tej książce


    Internet jest bardzo łatwy w użyciu. Jak by nie było, zarówno wszystkie babcie z Wólki Okrężnej, jak i przedszkolaki z Kałuszyna mogą logować się do sieci każdego dnia. Niestety, reguły rządzące siecią nie są już tak proste. Informatycy i inni naukowcy opracowujący oficjalne dokumentacje nie są zainteresowani tłumaczeniem swoich koncepcji przeciętnemu Kowalskiemu (albo Kowalskiej). Wystarczy zajrzeć na stronę www.w3.org/TR/css3-transforms/, aby spróbować, jak „smakują” pisane przez tego typu ludzi teksty.


    Nie ma żadnej instrukcji obsługi dla CSS. Ludzie chcący nauczyć się CSS często nie wiedzą, od czego zacząć, a bardziej zaawansowane właściwości CSS mogą wprowadzić zamieszanie nawet w głowach doświadczonych webmasterów. Książka ta zawiera — krok po kroku — opis tworzenia pięknych stron internetowych za pomocą tej technologii.


    CSS. Nieoficjalny podręcznik to książka, której celem jest nieść pomoc czytelnikom na każdym poziomie zaawansowania technicznego. Aby maksymalnie wykorzystać materiał w niej zawarty, potrzebna jest przynajmniej podstawowa znajomość języka HTML, a może nawet CSS. Osoby, które nigdy nie stworzyły żadnej strony, powinny zacząć od kursu — zaczyna się on w rozdziale 2. Początkowe opisy w tych rozdziałach są przeznaczone dla trochę już obeznanych oraz średnio zaawansowanych czytelników. Dla początkujących przeznaczone są specjalne ramki o nazwie „PRZYSPIESZAMY”, które zawierają informacje potrzebne do natychmiastowego zrozumienia omawianego tematu. Zaawansowani programiści powinni natomiast zwracać uwagę na podobne, zaciemnione, ramki o nazwie „PORADNIK INŻYNIERA”. Zawierają one bardziej techniczne wskazówki oraz opisy sztuczek i skrótów przeznaczone dla doświadczonych wielbicieli komputerów.


    Struktura książki


    Książka CSS. Nieoficjalny podręcznik została podzielona na pięć części, z których każda składa się z kilku rozdziałów:


    
      	Część I, „Podstawy CSS”, uczy tworzenia arkuszy stylów i stanowi przegląd kluczowych koncepcji CSS, takich jak dziedziczenie, selektory i kaskadowość. Uczy także najlepszych technik pisania kodu HTML (XHTML) podczas pracy z tą technologią. Dodatkową pomocą są cztery kursy dotyczące najważniejszych koncepcji. Dają one wgląd w możliwości arkuszy stylów.


      	Część II, „Stosowanie CSS”, przenosi do prawdziwego świata projektowania stron internetowych. Opisuje najważniejsze właściwości CSS oraz sposoby ich użycia do formatowania tekstu, tworzenia przydatnych narzędzi nawigacyjnych i podnoszenia atrakcyjności strony za pomocą obrazków. Ta część zawiera również porady na temat drukowania dobrze wyglądających stron internetowych oraz tworzenia atrakcyjnych tabel i formularzy.


      	Część III, „Tworzenie układu strony za pomocą CSS”, pomaga w zrozumieniu jednego z najtrudniejszych, ale i najbardziej przydatnych aspektów CSS — kontroli położenia elementów na stronie. Uczy, jak tworzyć najpopularniejsze układy stron (np. dwu- i trzykolumnowe) oraz jak dodawać paski boczne. Ponadto opisuje elementy pływające i pozycjonowanie — dwie najczęściej wykorzystywane do kontroli układu strony techniki CSS. W niej nauczysz się także tworzyć strony internetowe automatycznie dostosowujące się do ekranu monitora, tabletu i przeglądarek telefonów komórkowych oraz poznasz nową technologię o nazwie Flexbox służącą do definiowania układów stron internetowych.


      	Część IV, „Zaawansowany CSS”, uczy, jak sprawić, aby strony internetowe wyglądały dobrze także po wydrukowaniu na papierze, oraz opisuje techniki bardziej efektywnego wykorzystywania CSS.


      	Część V, „Dodatki”, zawiera dwa zbiory źródeł. Dodatek poświęcony własnościom CSS zawiera wszystkie właściwości tego języka, zaprezentowane w łatwych do strawienia kęsach. Dzięki temu można w każdej chwili podszlifować zdobytą wcześniej wiedzę albo szybko nauczyć się czegoś nowego lub powtórzyć to, co się zapomniało. Drugi dodatek zawiera opis narzędzi i zasobów dotyczących tworzenia i używania CSS.

    


    Podstawy


    Aby móc korzystać z tej książki — i z komputera — trzeba znać pewne podstawy. Należy znać poniższe terminy i określenia:


    
      	Klikanie. W tej książce można znaleźć trzy rodzaje instrukcji wymagających użycia myszy komputerowej lub gładzika. Kliknąć oznacza najechać kursorem na coś znajdującego się na ekranie i, nie przesuwając go, nacisnąć oraz zwolnić lewy przycisk myszy (lub przycisk gładzika). Kliknięcie prawym przyciskiem myszy jest podobne, tylko dotyczy prawego przycisku myszy (w Macu, jeśli nie masz prawego przycisku myszy, przytrzymaj wciśnięty klawisz Ctrl i naciśnij lewy przycisk myszy).

    


    Kliknąć dwukrotnie oznacza wcisnąć szybko przycisk dwa razy po kolei, oczywiście nie przesuwając kursora. Przeciągnąć oznacza przesunąć kursor, trzymając przycisk wciśnięty.


    Jeśli napotkasz instrukcję typu „kliknij z przyciskiem Ctrl lub [image: ]”, oznacza to, że należy kliknąć, trzymając wciśnięty przycisk Ctrl lub [image: ].


    
      	Menu to lista słów znajdująca się na samej górze ekranu lub okna (Plik, Edycja itd.). Kliknięcie jednego z nich spowoduje pojawienie się zestawu opcji — jakby były one napisane na pasku znajdującym się na oknie, które w ten sposób wysunęliśmy. W książce tej przyjęto założenie, że wiesz, jak uruchomić program, przeglądać internet i pobierać pliki. Powinieneś też umieć posługiwać się menu startowym (Windows) oraz menu Dock i [image: ] (Mac) oraz panelem sterowania i preferencjami tych systemów.


      	Skróty klawiaturowe. Za każdym razem gdy zdejmujesz rękę z klawiatury, aby sięgnąć po mysz, tracisz czas i zaburzasz procesy myślowe. Dlatego bardziej doświadczeni użytkownicy komputerów często używają do wykonywania różnych działań skrótów klawiszowych, zamiast posługiwać się opcjami menu. Polecenie typu Ctrl+S ([image: ]+S) (zapisanie zmian w dokumencie) oznacza, że należy nacisnąć klawisz Ctrl lub [image: ] i trzymając go, nacisnąć klawisz S, a następnie zwolnić oba klawisze.

    


    O/tych/ukośnikach


    W całej tej książce, a także innych z tej serii, można spotkać zdania typu: „Otwórz folder System/Library/Fonts”. Jest to skrócony zapis instrukcji otwarcia trzech zagnieżdżonych w sobie folderów, jak ta: „Na swoim dysku twardym znajdziesz folder o nazwie System. Otwórz go. W nim znajdziesz folder o nazwie Library. Kliknij go dwukrotnie, aby otworzyć. W nim znajduje się jeszcze jeden folder o nazwie Fonts. Kliknij go również dwukrotnie, aby go otworzyć”.


    W podobny sposób skracane są instrukcje wybierania określonych poleceń z menu, jak pokazano na rysunku W.1.


    [image: ]


    Rysunek W.1. W tej książce ukośniki służą uproszczeniu instrukcji dotyczących menu. Na przykład instrukcja Więcej narzędzi/Narzędzia dla programistów jest bardziej zwięzła niż zdanie „Otwórz menu przeglądarki, rozwiń listę Więcej narzędzi, a następnie w podmenu, które się pojawi, kliknij Narzędzia dla programistów”


    Zasoby internetowe


    Trzymając w ręku tę książkę, jesteś właścicielem czegoś więcej niż zwykłej książki. Na stronie internetowej książki, pod adresem ftp://ftp.helion.pl/przyklady/cssnp4.zip, znajdziesz przykładowe pliki, dzięki którym będziesz mógł poćwiczyć w praktyce zdobytą wiedzę. Możesz także skontaktować się z zespołem redakcyjnym serii, aby przekazać mu swoje uwagi.


    Działające przykłady


    Książka ta została zaplanowana w taki sposób, aby umożliwić czytelnikowi jak najszybsze stworzenie profesjonalnej strony nadającej się do publikacji w internecie.


    Czytając tę książkę, można napotkać kilka działających przykładów — kursów krok po kroku, w których wykorzystywane są surowe materiały (jak obrazki i na wpół ukończone strony WWW) dostępne na stronie ftp://ftp.helion.pl/przyklady/cssnp4.zip. Czytanie tej książki kartka po kartce w fotelu przed domem może nie przynieść najlepszych rezultatów. Dopiero praca z nią przed komputerem pozwoli odkryć, że zawarte w niej informacje wprowadzają w świat profesjonalnego projektowania stron internetowych.


    Ponadto w przykładach zawartych w tej książce można znaleźć adresy URL do ukończonych stron, dzięki czemu można porównać swoją pracę z wynikiem końcowym. Innymi słowy, nie zobaczysz tylko na rysunku, jak powinna wyglądać strona, ale znajdziesz omawiane strony działające w internecie.


    Errata


    Aby książka była zawsze aktualna i zawierała jak najdokładniejsze informacje, w każdym druku wprowadzamy poprawki znalezionych i zgłoszonych nam błędów. Ponadto publikujemy listę zmian na stronie internetowej, aby posiadacze wcześniejszych wersji mogli je nanieść w swoich kopiach. Informacje o błędach można wysyłać i przeglądać na stronie http://helion.pl/erraty.htm.

  


  
    Część I. Podstawy CSS


    Rozdział 1.

    „HTML i CSS”


    Rozdział 2.

    „Tworzenie stylów i arkuszy stylów”


    Rozdział 3.

    „Selektory, czyli do czego odnoszą się style”


    Rozdział 4.

    „Oszczędzanie czasu dzięki dziedziczeniu”


    Rozdział 5.

    „Zarządzanie wieloma stylami — kaskada”

  


  
    Rozdział 1. HTML i CSS


    CSS bez HTML jest niczym. To język HTML służy do wprowadzania treści na strony internetowe i określania ich struktury, więc mimo że sam może nie wygląda najlepiej, bez niego nie byłoby internetu. Aby zatem odnieść jak największe korzyści z używania CSS, trzeba napisać solidny, stanowiący dobrą podstawę kod HTML. Rozdział ten opisuje, w jaki sposób taki kod napisać, aby był on lepszy i bardziej przyjazny dla CSS.


    Dobra wiadomość jest taka, że jeśli używa się arkuszy stylów w całej witrynie, to pisanie kodu HTML staje się łatwiejsze. Nie trzeba się wysilać, aby przekształcić go w narzędzie projektanckie, którym nigdy w zamierzeniu nie miał być. W zamian wszystko, czego może zapragnąć projektant, oferowane jest przez CSS. Praca staje się łatwiejsza także dlatego, że strony HTML napisane z myślą o CSS zawierają mniej kodu, wymagają mniej wpisywania, a dzięki temu są po prostu łatwiejsze do tworzenia. Ponadto strony takie szybciej się ładują, co z pewnością docenią odwiedzający (rysunek 1.1).


    [image: ]


    Rysunek 1.1. Oparcie projektu strony na CSS znacznie ułatwia pracę. Dwa powyższe projekty wyglądają podobnie, ale ten górny został utworzony przy użyciu CSS, a dolny przy użyciu samego HTML-a. Rozmiar pliku HTML górnego projektu to tylko 4 kB, a dolnego prawie cztery razy tyle, czyli 14 kB. Przy zastosowaniu podejścia wykorzystującego sam język HTML trzeba napisać znacznie więcej kodu, aby uzyskać taki sam efekt. Kod w samym HTML-u zajmuje dwieście trzynaście wierszy, a przy użyciu CSS tylko siedemdziesiąt jeden


    HTML kiedyś i teraz


    HTML stanowi podstawę każdej strony dostępnej w sieci. Dzięki dodaniu CSS kod HTML może być prostszy, ponieważ można pozbyć się wielu znaczników (np. starego znacznika <font>) służących do określania wyglądu składników strony. Tę rolę przejęły właśnie kaskadowe arkusze stylów. Zanim jednak przejdziemy do CSS, chciałbym poświęcić kilka słów historii i teraźniejszości języka HTML.


    HTML kiedyś — aby dobrze wyglądało


    Kiedy grupa naukowców tworzyła sieć, aby ułatwić sobie wymianę i śledzenie dokumentacji technicznych, nikt nie zaprosił do współpracy grafików. Jedyne, czego naukowcy wymagali od HTML-a, było strukturalne przedstawianie informacji w jasny i zrozumiały sposób. Na przykład znacznik <h1> oznacza ważny nagłówek, a <h2> reprezentuje nagłówek mniejszej wagi, z reguły podnagłówek <h1>. Innym należącym do ulubionych znacznikiem był <ol> (ang. ordered list), który tworzy listę numerowaną, jak „Dziesięć powodów, dla których nie należy bawić się z jeżem”.


    Ale gdy tylko inni ludzie poza naukowcami zaczęli używać HTML-a, zaczęto wymagać, aby strony były też ładne. W związku z tym projektanci zaczęli wykorzystywać znaczniki do kontrolowania wyglądu zamiast do nadawania struktury informacji. Przykładowo znacznika <blockquote>, którego pierwotnym przeznaczeniem było oznaczanie fragmentów cytowanych z innych źródeł, zaczęto używać do wcinania dowolnego rodzaju tekstu. Znaczniki nagłówków można wykorzystywać do powiększania i pogrubiania dowolnego tekstu, bez względu na to, czy stanowi on rzeczywiście nagłówek, czy nie.


    Do bardziej wyrafinowanych obejść zalicza się stosowanie znacznika <table> do tworzenia kolumn tekstu i precyzyjnego rozmieszczania obrazków i tekstu na stronie. Niestety, jako że znacznik ten miał za zadanie prezentować dane tabelaryczne, takie jak wyniki analizy danych, rozkłady jazdy pociągów itd., projektanci musieli wykazać się nie lada pomysłowością, aby wykorzystać go w różnych nietypowych zastosowaniach. Czasami dla osiągnięcia dobrego efektu zagnieżdżano tabele jedne w drugich na wielu poziomach.


    W międzyczasie producenci różnych przeglądarek zaczęli wprowadzać do użytku nowe znaczniki i atrybuty przeznaczone specjalnie do upiększania stron. Znacznik <font> na przykład pozwala na określenie koloru czcionki, kroju pisma i rozmiaru w siedmiostopniowej skali (dla porównania liczba ta jest mniejsza od osiągalnej w programie Microsoft Word o około 100).


    Kiedy nie było już sposobu osiągnięcia jakiegoś efektu, projektanci często jako ostatnią deskę ratunku wykorzystywali obrazki. Na przykład stosowano pojedyncze obrazy dużych rozmiarów jako tło strony albo cięto je na mniejsze kawałki i wstawiano do tabel, w ten sposób odtwarzając pierwotny obraz.


    Mimo że wszystkie wymienione techniki — twórcze wykorzystanie znaczników, użycie atrybutów przeznaczonych do osiągania określonych efektów projektowych i częste posługiwanie się grafiką — umożliwiają kontrolowanie wyglądu strony, to powodują one również powstawanie znacznych ilości dodatkowego kodu HTML. Większa ilość kodu utrudnia pracę nad stroną i sprawia, że jej pobieranie na komputer użytkownika trwa dłużej.


    HTML teraz — szkielet dla CSS


    Bez względu na treść udostępnianą na stronie — czy jest to kalendarz sezonu wędkarskiego, wskazówki na temat tego, jak dojechać do najbliższego sklepu, czy też zdjęcia z ostatnich urodzin dziecka — o tym, czy wygląda ona profesjonalnie, czy amatorsko, świadczy jej projekt. Dobry projekt zwiększa siłę komunikatu przekazywanego za pośrednictwem strony, pomaga odwiedzającym znaleźć potrzebne informacje i decyduje o tym, jak cały świat ją postrzega. Z tych właśnie powodów projektanci stron internetowych tak się gimnastykowali, aby ich strony dobrze wyglądały. Przejmując obowiązki projektowe, CSS pozwala HTML-owi skupić się na tym, do czego został stworzony, czyli na strukturyzowaniu treści.


    Używanie HTML-a do kontrolowania wyglądu tekstu i innych elementów stron internetowych jest przestarzałą techniką. Nie przejmuj się, jeśli nagłówek <h1> jest zbyt duży lub odstępy w listach wypunktowanych są niewłaściwe. Tym można zająć się później przy użyciu CSS. HTML należy traktować jako sposób na nadanie struktury treści, która ma zostać zaprezentowana w internecie. HTML-a używaj do organizowania treści, a CSS do nadawania jej wspaniałego wyglądu.


    Pisanie HTML-a z myślą o CSS


    Początkujący projektanci stron WWW mogą potrzebować pewnych wskazówek wprowadzających do HTML-a (i zastępujących wynalezione w dobrych intencjach, ale przestarzałe techniki związane z tym językiem). Osoby mające już pewne doświadczenie w tworzeniu stron internetowych mogły wyrobić w sobie kilka złych nawyków, o których najlepiej byłoby zapomnieć. Reszta tego rozdziału poświęcona jest opisowi nawyków pisania kodu HTML, dzięki którym mama będzie z nas dumna (i które pomogą nam maksymalnie wykorzystać możliwości CSS).


    Pamiętaj o strukturze


    HTML nadaje tekstowi znaczenie poprzez jego logiczny podział i identyfikację ról, jakie określone jego fragmenty odgrywają na stronie. Na przykład znacznik <h1> oznacza najważniejsze wprowadzenie do treści strony. Pozostałe nagłówki pozwalają na podzielenie treści na inne, mniej ważne, ale powiązane ze sobą sekcje. Strona powinna mieć logiczną strukturę, podobnie jak ta książka. Każdy jej rozdział ma tytuł (<h1>) i kilka podrozdziałów (<h2>), które z kolei zawierają jeszcze mniejsze podrozdziały. Spróbujmy sobie wyobrazić, jak trudno by się czytało tę książkę, gdyby wszystkie słowa znajdowały się po prostu w jednym długim akapicie.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Kurs języka HTML znajdziesz na stronie www.w3schools.com/html/html_intro.asp. Natomiast pod adresem https://developer.mozilla.org/en-US/docs/Web/HTML/Element znajduje się poręczna lista wszystkich elementów HTML.

          
        

      
    


    W HTML-u dostępnych jest wiele znaczników służących do oznaczania treści w celu identyfikacji jej roli na stronie. Do najczęściej używanych należą znacznik <p> oznaczający akapit i <ul> oznaczający listy wypunktowane (czyli nienumerowane). Są także mniej znane znaczniki służące do oznaczania bardzo specyficznych rodzajów treści, jak <abbr> dla skrótów i <code> dla fragmentów kodu programów.


    Pisząc kod HTML z myślą o CSS, należy używać znaczników jak najwierniej opisujących rolę danego fragmentu strony, a nie ze względu na ich wygląd (rysunek 1.2). Na przykład zbiór odnośników na pasku nawigacyjnym nie jest ani nagłówkiem, ani zwykłym akapitem. Najbardziej przypomina wypunktowaną listę opcji, a więc najlepiej jest użyć znacznika <ul>. Ale przecież punkty listy wypunktowanej znajdują się jeden nad drugim, a my chcemy, aby nasze odnośniki znalazły się jeden obok drugiego. Bez obaw, dzięki magicznym właściwościom CSS pionową listę odnośników można zamienić w pięknie wystylizowany poziomy pasek nawigacyjny, o czym piszę w rozdziale 9.
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    Rysunek 1.2. Stara szkoła i nowa szkoła. Przed powstaniem CSS projektanci stron internetowych musieli ratować się stosowaniem znacznika <font> i innych dodatkowych znaczników w celu uzyskania określonych efektów wizualnych (na górze). Taki sam (a często lepszy) efekt można uzyskać przy użyciu znacznie mniejszej ilości kodu HTML (na dole). Ponadto dzięki użyciu CSS do formatowania stron można bez przeszkód pisać kod HTML naśladujący strukturę treści dokumentu


    Więcej nowych znaczników HTML do nauczenia


    Zbiór znaczników HTML prawdopodobnie nie będzie wystarczający do oznakowania wszystkich rodzajów treści, które można umieścić na stronie. Oczywiście znacznik <code> doskonale nadaje się do przedstawiania kodu programów komputerowych, ale większość użytkowników pewnie wolałaby dysponować znacznikiem <przepis>. Niestety, takiego nie ma. Na szczęście w HTML-u dostępne są elementy strukturalne, które pozwalają na lepszą identyfikację i grupowanie treści oraz stanowią swego rodzaju „uchwyty” pozwalające dołączać style CSS do różnych elementów na stronie. Dwa z nich — <div> i <span> — istnieją praktycznie od początku istnienia języka HTML. Jednak w HTML5 znacznie poszerzono asortyment elementów do grupowania treści według konkretnych kryteriów, np. element <footer> służy do oznaczania treści uzupełniającej, takiej jak uwagi o prawach autorskich, dane kontaktowe czy listy zasobów.


    Elementy <div> i <span>


    Znaczniki <div> i <span> mają mniej więcej tyle lat co sam internet. Standardowo używa się ich do grupowania treści, która nie pasuje do żadnego innego elementu. Są jak puste naczynia, które trzeba napełnić treścią. Element <div> jest blokiem, co oznacza, że przed i za nim wstawiane jest złamanie wiersza. Natomiast element <span> jest elementem śródliniowym, tzn. jego zawartość jest wstawiana bezpośrednio w akapitach. Jako że nie mają one żadnych domyślnych właściwości wizualnych, można dopasować je dowolnie do własnych potrzeb. Znacznik <div> (ang. division — sekcja) oznacza blok treści, podobnie jak akapit czy nagłówek, ale można nim otaczać dowolną liczbę innych elementów. Można więc w bloku <div> umieścić nagłówek, kilka akapitów i listę wypunktowaną. Znacznik ten doskonale nadaje się do podziału strony na logiczne bloki, takie jak baner, stopka, pasek boczny itd. Następnie za pomocą CSS każdy z tych bloków można odpowiednio wypozycjonować, tworząc wyrafinowany układ strony (tematem pozycjonowania zajmiemy się w trzeciej części książki).


    
      
        
      

      
        
          	
            PRZYSPIESZAMY 


            Prosty kod HTML jest przyjazny dla wyszukiwarek


            Kiedy już przyzwyczaimy się do myśli, że HTML odzwierciedla strukturę dokumentu, a CSS jest narzędziem służącym do upiększania jego treści, odkryjemy jeszcze jedną korzyść z pisania „odchudzonych” stron HTML. Takie strony mają szansę na wyższe pozycje w wyszukiwarkach takich jak Google, Yahoo czy MSN. Jest to spowodowane tym, że roboty wyszukiwarek przeszukujące sieć muszą przedrzeć się przez cały kod HTML, aby dotrzeć do rzeczywistej treści strony. Stary sposób tworzenia stron przy użyciu specjalnych znaczników (jak <font>) i mnóstwa tabel przeszkadza robotom w wykonywaniu ich pracy. W rzeczywistości niektóre z nich przestają wczytywać kod HTML po uzyskaniu określonej liczby znaków. Jeśli na stronie użyto dużych ilości kodu HTML w celach projektowych, to robot może nie dotrzeć do najważniejszych jej zasobów i nawet nie zaindeksować jej w ogóle.


            Natomiast prosty, strukturalny HTML jest łatwy do odczytania i zaindeksowania dla robotów. Sprytnym posunięciem jest oznaczenie najważniejszego tematu na stronie znacznikiem <h1> (zamiast po prostu powiększyć i pogrubić tekst). Roboty przeszukujące strony bardziej „cenią” treść wewnątrz tego znacznika niż w innych.


            Ponadto za pomocą CSS można decydować o położeniu treści na stronie. Choć możesz na przykład chcieć, aby pasek nawigacyjny, formularz rejestracji do newslettera albo przycisk kontaktowy z redakcją serwisu znajdował się na górze strony, wcale nie musisz umieszczać tych elementów na początku kodu HTML. Na początku możesz wpisać najważniejszą treść, a potem za pomocą CSS możesz dokładnie określić, gdzie mają być wyświetlone poszczególne części strony.


            Wskazówki Google dotyczące tworzenia przyjaznych dla wyszukiwarek stron internetowych można znaleźć pod adresem https://static.googleusercontent.com/media/www.google.com/en//webmasters/docs/search-engine-optimization-starter-guide.pdf.

          
        

      
    


    Znacznik <span> ma zastosowanie do elementów śródliniowych, to znaczy słów i wyrażeń, które znajdują się w większych akapitach lub nagłówkach. Należy go traktować tak jak inne elementy śródliniowe HTML-a, takie jak znaczniki <a> (służący do tworzenia odnośników w tekście) i <strong> (do wyróżniania słów w akapicie). Znacznika <span> można przykładowo użyć do oznaczenia nazwy firmy i za pomocą CSS wyróżnić ją, stosując inny krój i kolor pisma itd. Poniżej przedstawiam przykłady użycia tych znaczników razem z wglądem w użycie atrybutów id i class, które często są wykorzystywane do dołączania stylów do określonych części strony.


    
      <div id="footer">

    


    
        <p>Copyright 2006, <span class="bizName">CosmoFarmer.com</span></p>

    


    
        <p>Dodatkowych informacji udziela nasza infolinia pod numerem telefonu 555-555-5501.</p>

    


    
      </div>

    


    To krótkie wprowadzenie nie jest ostatnim miejscem, w którym widzimy te znaczniki. Znajdują one często zastosowanie w stronach bazujących na CSS. W niniejszej książce nauczysz się, jak je wykorzystywać w połączeniu z arkuszami stylów w celu uzyskania kontroli nad stronami internetowymi.


    Dodatkowe elementy HTML5


    Element <div> jest bardzo ogólny — to po prostu blok służący do podziału strony na sekcje. Jednym z powodów powstania języka HTML5 jest udostępnienie webmasterom bogatszego zestawu semantycznych elementów. Elementy semantyczne to takie elementy, które pozwalają dokładnie opisać zawartość strony. Jak wspominałem wcześniej, na przykład nagłówki najwyższego poziomu należy oznaczać elementem h1. Analogicznie element <code> służy do wstawiania fragmentów kodu źródłowego programów na strony.


    W języku HTML5 dodano jeszcze więcej elementów służących do przechowywania określonych rodzajów treści i takich, których można używać zamiast elementu <div>. Na przykład element <article> służy do oznaczania sekcji strony zawierających kompletne niezależne fragmenty treści, czyli artykuły, takie jak na przykład wpisy na blogu, artykuły czasopism internetowych czy po prostu główny tekst strony. Analogicznie element <header> oznacza nagłówek lub baner, górną część strony, która z reguły zawiera logo, główną nawigację, tytuł strony itp.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Więcej informacji na temat nowych elementów HTML znajdziesz na stronach HTML5 Doctor (http://html5doctor.com) i www.w3schools.com/html5/html5_intro.asp albo przeczytaj książkę HTML5 Pocket Reference (wydawnictwo O’Reilly).

          
        

      
    


    Wiele nowych elementów HTML5 jest w istocie rozszerzeniem elementu <div>. Poniżej znajduje się opis kilku z nich, których często używa się do tworzenia struktury dokumentów.


    
      	Element <section> grupuje powiązane ze sobą fragmenty treści, takie jak rozdziały książek. Można na przykład podzielić treść strony głównej na trzy sekcje: informacje podstawowe o witrynie, informacje kontaktowe i najświeższe wiadomości.


      	Element <aside> służy do przechowywania treści, która jest powiązana z tym, co ją otacza. Może to być coś podobnego do ramki w czasopiśmie.


      	Element <footer> służy do przechowywania informacji typowych dla stopki strony, a więc na przykład informacji o prawach autorskich, noty prawnej, niektórych łączy nawigacyjnych itp. Strona może zawierać kilka takich elementów. Na przykład element <footer> może znajdować się także w elemencie <article> i zawierać dane odnoszące się do konkretnego artykułu, takie jak przypisy, odniesienia czy cytaty.


      	Element <nav> służy do przechowywania głównych łączy nawigacyjnych.


      	Element <figure> służy do wstawiania ilustracji. Można w nim użyć elementu <img>, jak również innego nowego elementu HTML — <figcaption> — służącego do wyświetlania podpisu ilustracji.

    


    
      
        
      

      
        
          	
            WSKAZÓWKA Czasami trudno jest zdecydować, którego elementu HTML5 powinno się użyć, na przykład <article> czy <section>. W serwisie HTML5 Doctor znajduje się przydatny dokument PDF zawierający schemat ułatwiający wybór odpowiedniego elementu (http://html5doctor.com/downloads/h5d-sectioning-flowchart.pdf).

          
        

      
    


    W HTML5 jest więcej nowych elementów, z których część to tylko bardziej opisowe odpowiedniki elementu <div>. W tej książce do porządkowania treści używane są zarówno elementy <div>, jak i nowe elementy HTML5. Wadą nowego języka jest brak jego obsługi przez przeglądarkę Internet Explorer do wersji 8, przez co trzeba stosować różne sztuczki (patrz ramka „Jak zmusić IE 8 do obsługi elementów HTML5”).


    
      
        
      

      
        
          	
            WARSZTAT NAPRAWCZY 


            Jak zmusić IE 8 do obsługi elementów HTML5


            W języku HTML5 dodano sporo nowych elementów, od typowo semantycznych znaczników, takich jak <nav>, po nowe elementy funkcjonalne, takie jak <video> do wstawiania filmów i <audio> do wstawiania nagrań.


            Niestety, przeglądarka Internet Explorer 8 i jej wcześniejsze wersje nie rozpoznaje tych nowych elementów i nie stosuje do nich arkuszy stylów. Przykro mi, ale jeśli używasz języka HTML5 i do przeglądania stron internetowych używasz Internet Explorera 8, to ta książka jest dla Ciebie bezwartościowa. No, może nie do końca… Jest sposób, aby zmusić te przestarzałe programy do współpracy i do tego, żeby zaczęły poprawnie interpretować kod CSS zastosowany do nowych elementów.


            W tym celu wystarczy na początku dokumentu wstawić poniższy kod HTML:


            
              <!--[if lt IE 9]>

            


            
              <script src="//html5shiv.googlecode.com/

            


            
              svn/trunk/html5.js"></script>

            


            
              <![endif]-->

            


            Jest to tzw. instrukcja warunkowa przeglądarki Internet Explorer, której w tym przypadku użyto do wstawienia kodu JavaScript przeznaczonego tylko dla Internet Explorera w wersjach starszych od 9. Innymi słowy, tylko Internet Explorer 6, 7 i 8 wykonają ten kod, a pozostałe przeglądarki (wliczając nowsze wersje Internet Explorera) go zignorują. Dołączany w ten sposób skrypt zmusza starsze wersje IE do rozpoznawania elementów HTML5 i stosowania do nich kodu CSS.


            Niestety, kod ten wpływa tylko na sposób wyświetlania i drukowania elementów HTML5, nie poprawia ich działania i w rzeczywistości nie sprawia, że przeglądarka nagle zaczyna „rozumieć” nowe elementy. Na przykład IE do wersji 8 włącznie nie obsługuje elementów <video> i <audio> i opisywany skrypt nic w tej kwestii nie zmienia.


            Jeśli zastanawiasz się, czy jest w ogóle sens zaprzątać sobie głowę przeglądarką Internet Explorer 8, przeczytaj ramkę „Czy jest sens przejmować się przeglądarką IE 8?”.

          
        

      
    


    Stosowanie elementów HTML5 nie tylko dostarczy Ci satysfakcji z tego, że używasz najnowszych technologii, ale też ułatwi Ci zrozumienie struktury treści na stronie oraz może podnieść pozycję Twojej strony w wyszukiwarkach internetowych. Jeśli na przykład treść główną umieścisz w elemencie <article>, to od razu zostanie ona prawidłowo rozpoznana, więc jest to bardziej opisowy (semantyczny) sposób znakowania treści niż posługiwanie się starym elementem <div>. Mimo to wielu projektantów stron internetowych nadal używa elementów <div> nawet w miejscach, w których lepszym rozwiązaniem byłoby użycie elementu HTML5. Tak więc nie wyrządzisz sobie wielkich szkód, jeśli na razie pozostaniesz przy starym zestawie elementów HTML.


    Poza tym element <div> nadal bywa potrzebny do grupowania różnych innych elementów. Można go użyć w celu przeniesienia wybranej grupy elementów w inne miejsce na stronie, aby zdefiniować jednolite tło dla kilku elementów albo by zdefiniować obrys i cień.


    Pamiętaj o układzie strony


    Podczas gdy do oznaczania nagłówków będziesz używać między innymi elementu <h1>, a do oznaczania akapitów — elementu <p>, musisz też przemyśleć bardziej ogólnie strukturę swoich dokumentów. Mimo że techniki rozmieszczania elementów na stronie opisane są dopiero w trzeciej części, nie zaszkodzi mieć tych kwestii na uwadze już od samego początku.


    Układ strony można sobie wyobrazić jako precyzyjne rozmieszczenie pól na stronie (jak widać na rysunku 1.3). Dwukolumnowy projekt w istocie składa się z dwóch umieszczonych obok siebie prostokątnych pól tekstowych. Także nagłówek zawierający baner, logo, pole wyszukiwania i nawigację jest takim polem, tylko o innym kształcie. Innymi słowy, strona internetowa składa się z elementów pogrupowanych w polach i poukładanych w różnych konfiguracjach względem siebie.
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    Rysunek 1.3. Prosty dwukolumnowy układ zawierający baner (na górze), kolumnę z treścią właściwą (środek po lewej), pasek boczny (środek po prawej) oraz stopkę (na dole). Są to główne elementy tworzące strukturę tej strony


    W kodzie HTML pola te tworzy się przy użyciu elementów <div> lub elementów strukturalnych HTML5, takich jak <footer>, <header>, <article> i <aside>. Jest to proste: wystarczy wszystkie elementy składające się na nagłówek umieścić w jednym elemencie <div>, elementy kolumny — w drugim itd. Jeśli znasz HTML5, możesz utworzyć projekt przedstawiony na rysunku 1.3 przy użyciu elementów <header> (nagłówek), <article> (treść główna), <aside> lub <section> (pasek boczny) i <footer> (stopka). Innymi słowy, jeśli chcesz zgrupować kilka elementów HTML w jakimś miejscu strony, umieść je w jednym z elementów strukturalnych: <div>, <article>, <section> lub <aside>.


    Jak dowiesz się z części trzeciej, technologia CSS zapewnia doskonałe narzędzia do rozmieszczania elementów na stronie. Dzięki nim elementy HTML można ustawić dosłownie w każdym miejscu okna przeglądarki. Najnowsze osiągnięcia, takie jak model Flexbox (rozdział 15.), dają projektantowi duże pole manewru w zakresie struktury dokumentów HTML. Mimo to nadal powinno się grupować elementy w jakimś kontenerze, choćby <div> lub jednym z elementów strukturalnych HTML5.


    
      
        
      

      
        
          	
            CZĘSTO ZADAWANE PYTANIE 


            Czy jest sens przejmować się przeglądarką IE 8?


            Wiadomo, że przeglądarka Internet Explorer 6 sprawiała projektantom stron internetowych wielkie problemy. Jakie wersje tej przeglądarki należy wziąć pod uwagę przy projektowaniu nowej strony?


            Jeśli jesteś webmasterem, to prawdopodobnie masz zainstalowaną najnowszą wersję przeglądarki Internet Explorer, Firefox, Safari, Chrome i Opera. Nie możesz jednak liczyć na to, że odbiorcy Twojej strony również będą regularnie aktualizować swoje przeglądarki. Niektórzy nie wiedzą, jak to zrobić, a inni mają za stare komputery.


            Na szczęście przeglądarki Internet Explorer 6 i 7 prawie zniknęły z tego świata, choć wciąż można je spotkać w komputerach w takich krajach jak Chiny, Indie i Wenezuela (zobacz www.modern.ie/en-us/ie6countdown). Zapewne znajdziesz je też w muzeum w dziale historii komputerów.


            Natomiast z IE 8 wciąż trzeba się liczyć. Z pewnością nie jest to najpopularniejsza przeglądarka internetowa na świecie, ale (w zależności od źródła informacji) ma ona od 2 do 19% użytkowników. Informacje o popularności przeglądarek internetowych można znaleźć w dwóch portalach: NetMarketShare (www.netmarketshare.com/browser-market-share.aspx) i GlobalStats StatCounter (http://gs.statcounter.com).


            Jednak nawet dane statystyczne uwzględniające położenie geograficzne użytkowników nie odzwierciedlają w pełni profilu użytkowników Twojej strony. Jeśli stworzysz stronę dla specjalistów od projektowania stron internetowych, to jest duża szansa, że nie wejdzie na nią żaden użytkownik przeglądarki IE 8. Jeżeli natomiast Twoja strona zawiera treść dla Chińczyków, to przeglądarka ta (a także IE 6 i 7) może być dla Ciebie ważna. Najlepszym rozwiązaniem jest sprawdzenie, ile ruchu pochodzi z określonych przeglądarek, w dziennikach serwera lub statystykach typu Google Analytics (www.google.com/analytics).

          
        

      
    


    Przedstawiciele firmy Microsoft informują, że wsparcie dla przeglądarki Internet Explorer 8 zakończy się w styczniu 2016 roku. To powinno być dodatkowym bodźcem dla miłośników systemów Windows do uaktualnienia przeglądarki lub przejścia na inną, np. Chrome lub Firefox. Największym problemem z IE8 jest to, że nie rozpoznaje elementów HTML5, przez co nie stosuje do nich bezpośrednio arkuszy stylów. Jeśli zależy Ci na tej przeglądarce, musisz obyć się bez opisanych wcześniej nowych elementów HTML5 i opierać strukturę swoich stron na elemencie <div> albo skorzystać z prostego rozwiązania JavaScript opisanego w ramce „Jak zmusić IE 8 do obsługi elementów HTML5”.


    O czym trzeba zapomnieć


    CSS pozwala na pisanie prostszego kodu HTML z jednego ważnego powodu — można przestać używać wielu znaczników i atrybutów, które służyły do celów wizualnych. Najbardziej jaskrawym tego przykładem jest znacznik <font>. Za jego pomocą można zmieniać kolor, rozmiar i krój pisma. Nie wnosi on jednak nic, jeśli chodzi o przejrzystość struktury strony.


    Poniżej znajduje się lista znaczników i atrybutów, które można z łatwością zastąpić arkuszami stylów:


    
      	Zapomnij o znaczniku <font> do kontrolowania wyglądu tekstu. CSS robi to o wiele lepiej (techniki formatowania tekstu omówione zostały w rozdziale 6.).


      	Nie używaj znaczników <b> i <i> do podkreślania znaczenia tekstu. Jeśli chcesz zaznaczyć, że dany fragment tekstu jest bardzo ważny, umieść go w elemencie <strong>, którego zawartość przeglądarki standardowo pogrubiają. Jeśli tekst jest ważny, ale trochę mniej, użyj elementu <em>. Za pomocą CSS można sprawić, że każdy fragment tekstu na stronie będzie pochylony lub pogrubiony.

    


    Podczas gdy w HTML 4 znaczniki <b> oraz <i> były wycofywane z użytku, w HTML5 przywrócono je do łask. Jednak teraz element <b> służy wyłącznie do pogrubiania tekstu, ale nie ma żadnej semantyki, tzn. sprawia, że tekst staje się pogrubiony, ale nie oznacza go jako wyjątkowo ważny. Podobnie sprawa wygląda z elementem <i>, który służy tylko do wizualnego pochylania tekstu, ale nie oznacza emfazy.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Jeśli chcesz zapisać kursywą tytuł jakiejś publikacji, to upieczesz dwie pieczenie na jednym ogniu, używając elementu <cite>, który nie tylko wykorzystuje kursywę, ale dodatkowo oznacza treść jako tytuł publikacji, z której pochodzi cytat lub streszczenie, co jest korzystne dla wyszukiwarek. Oczywiście za pomocą CSS możesz zrobić z tym elementem, co chcesz, więc jeśli wolisz, aby odwołania do publikacji nie były pochylone, możesz to zrobić bez rezygnowania z elementu <cite>.

          
        

      
    


    
      	Nie używaj elementu <table> do definiowania układu strony. Tabele służą do przedstawiania takich informacji, jakie zawierają arkusze kalkulacyjne, harmonogramy itp. W trzeciej części tej książki poznasz techniki CSS, dzięki którym definiowanie układu elementów na stronie jest o wiele łatwiejsze niż zabawa z tabelami.


      	Nie nadużywaj znacznika <br>. Osoby, które wychowały się na stosowaniu znacznika <br> do łamania wiersza zamiast stosowania nowego akapitu, mogą być zaskoczone. Przeglądarki automatycznie — czasami wręcz z pasją — dodają odstęp pomiędzy poszczególnymi akapitami, wliczając nagłówki i znaczniki <p>. W przeszłości projektanci stosowali wyszukane metody unikania niechcianego odstępu pomiędzy akapitami, zastępując znacznik <p> kilkoma złamaniami wiersza i stosując znacznik <font> w celu upodobnienia pierwszego wiersza tekstu do nagłówka. Za pomocą właściwości CSS służących do kontroli marginesów można z łatwością kontrolować odstępy pomiędzy akapitami, nagłówkami i innymi elementami blokowymi.

    


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA W rozdziale 5. poznasz technikę o nazwie Reset CSS, przy użyciu której eliminuje się odstępy zwykle dodawane przez przeglądarki między różnymi rodzajami elementów.

          
        

      
    


    Ogólnie rzecz biorąc, stosowanie w znacznikach atrybutów, które ustawiają kolory, obramowania, rysunki tła i wyrównanie — wliczając atrybuty formatujące kolory, tła i obramowanie tabel — należy do technik starej szkoły HTML. To samo dotyczy pozycjonowania obrazów na stronie za pomocą właściwości wyrównania oraz centrowania tekstu w akapitach i komórkach tabeli. W zamian do kontroli położenia tekstu, obramowania, tła i wyrównania obrazów należy używać CSS.


    
      
        
      

      
        
          	
            PRZYSPIESZAMY 


            Sprawdzaj poprawność tworzonych stron


            W HTML-u obowiązują pewne zasady. Na przykład znacznik <html> zawiera wszystkie inne znaczniki strony, a <title> musi znajdować się wewnątrz znacznika <head>. Łatwo o nich zapomnieć albo zrobić literówkę. Niepoprawny HTML może powodować problemy, takie jak różna prezentacja strony w różnych przeglądarkach. Co więcej, jeśli kod HTML jest niepoprawny, to nie można dla niego napisać poprawnego kodu CSS. Na szczęście są dostępne narzędzia pozwalające sprawdzać poprawność kodu stron internetowych.


            Najprostszym sposobem sprawdzenia, czy strona jest poprawna (czyli przeprowadzenia jej walidacji), jest skorzystanie z walidatora W3C dostępnego pod adresem http://validator.w3.org/ (rysunek 1.4).


            [image: ]


            Rysunek 1.4. Walidator HTML W3C dostępny pod adresem http://validator.w3.org pozwala szybko sprawdzić poprawność kodu HTML na wybranej stronie. Za jego pomocą można sprawdzić stronę dostępną już w sieci, załadować do niego plik z własnego dysku lub po prostu wpisać albo wkleić kod HTML do pola formularza i nacisnąć przycisk Check


            Konsorcjum W3C (ang. World Wide Web Consortium) to organizacja odpowiedzialna za ustalanie standardów wielu technologii i języków sieciowych, z HTML i CSS włącznie. Jeśli walidator W3C znajdzie na sprawdzanej stronie jakieś błędy, to wyświetli o nich informację.


            Użytkownicy przeglądarek Chrome, Firefox i Opera mogą pobrać wtyczkę o nazwie Web Developer (http://chrispederick.com/work/web-developer), która posiada funkcję szybkiego sprawdzania poprawności kodu źródłowego stron internetowych.

          
        

      
    


    Podstawowe wskazówki


    Zawsze dobrze jest mieć plan obszaru, po jakim się poruszamy. Dla tych, którzy nadal nie są pewni, jak stosować HTML do pisania stron o dobrej strukturze, przeznaczone są poniższe wskazówki, jakie pomogą w rozpoczęciu pracy:


    
      	Używaj nagłówków do oznaczania wagi poszczególnych fragmentów. Cały czas miej na uwadze ogólny zarys strony. Kiedy dwa nagłówki mają taką samą wagę, dla każdego z nich zastosuj ten sam poziom nagłówka. Jeśli jeden ma mniejszą wagę lub jest podtematem drugiego, użyj nagłówka o stopień niższego. Przykładowo po znaczniku <h2> używaj <h3> (rysunek 1.5). Ogólnie dobrze jest stosować nagłówki w uporządkowanej kolejności i nie omijać żadnych pośrednich. Na przykład po <h2> nie powinien pojawić się bezpośrednio <h5>.

    


    [image: ]


    Rysunek 1.5. Znaczniki nagłówków (<h1>, <h2> itd.) stosuj w taki sposób, jak w szkolnym wypracowaniu. Powinny być one uporządkowane według wagi, począwszy od <h1>, który ogłasza wszem i wobec: „Uwaga! O tym jest właśnie cała ta strona”


    
      	Akapity oznaczaj znacznikiem <p>.


      	Listy powiązanych ze sobą elementów, takich jak odnośniki nawigacyjne, nagłówki czy wskazówki takie jak te, grupuj za pomocą list nienumerowanych (<ul>).


      	Za pomocą list numerowanych (<ol>) oznaczaj etapy procesów lub definiuj kolejność w zbiorach elementów. Dobrym przykładem mogą tu być kursy z tej książki albo lista dziesięciu najpopularniejszych stron wśród mnichów.


      	Do tworzenia słowników terminologicznych z definicjami lub opisami należy wykorzystywać znacznik <dl> (ang. definition list — lista definicji) w połączeniu ze znacznikami <dt> (ang. definition term — definicja terminu) i <dd> (ang. definition description — opis definicji). Przykład użycia tych znaczników razem można znaleźć na stronie http://htmldog.com/guides/html/intermediate/definitionlists/.


      	Aby dodać cytat w postaci fragmentu tekstu z innej strony, recenzję filmu czy jakieś mądre powiedzenie swojego dziadka, należy użyć znacznika <blockquote> w przypadku dłuższych fragmentów tekstu lub <q> dla tych, które mieszczą się w akapicie.

        
          <p>

        


        
          Markowi Twainowi często przypisuje się autorstwo cytatu <q>Najsroższa zima, jaką przeżyłem, to był letni pobyt w San Francisco</q>. Niestety, Twain nie napisał tych słynnych słów.

        


        
          </p>

        

      


      	Wykorzystaj mało znane znaczniki takie jak <cite> — do oznaczania tytułów książek, artykułów z gazet czy stron internetowych, i <address> — do dostarczania danych kontaktowych autora strony (doskonale nadaje się do umieszczenia notki o prawach autorskich).


      	Jak pisałem wcześniej, należy pozbyć się wszystkich znaczników lub atrybutów zmieniających wygląd tekstu lub obrazów. Jak się przekonamy, wszystko to można osiągnąć za pomocą CSS.


      	Jeśli nie ma odpowiedniego znacznika HTML, ale chcielibyśmy oznaczyć jakiś element strony lub całą ich grupę w celu nadania im określonego wyglądu, możemy użyć znaczników <div> i <span>. Więcej porad na temat użycia tych znaczników można znaleźć w dalszych rozdziałach.


      	Nie nadużywaj elementu <div>. Niektórym webmasterom wydaje się, że element ten jest dobry do wszystkiego, i ignorują oni fakt, że w niektórych przypadkach lepiej byłoby użyć jakiegoś innego elementu. Na przykład do utworzenia paska nawigacyjnego można użyć elementu <div> zawierającego zbiór odnośników. Jednak lepszym rozwiązaniem w takim przypadku jest użycie listy punktowanej (<ul>), ponieważ nawigacja to w istocie przecież lista odnośników. Jak już pisałem, w języku HTML5 dodano kilka nowych elementów, którymi można zastąpić element <div>, są to na przykład elementy <article>, <section> i <footer>. Do budowy nawigacji można by było użyć też elementu <nav> języka HTML5.


      	Zawsze pamiętaj o zamykaniu znaczników. Otwierający znacznik <p> musi mieć swojego zamykającego kompana (</p>), podobnie jak wszystkie inne znaczniki — z wyjątkiem kilku samozamykających się, jak <br> i <img>.


      	Sprawdzaj poprawność swoich stron za pomocą walidatora W3C (patrz rysunek 1.4 i ramka „Sprawdzaj poprawność tworzonych stron”). Źle napisany albo pełny literówek kod HTML może powodować całe mnóstwo dziwnych błędów w przeglądarkach.

    


    Znaczenie deklaracji typu dokumentu


    W HTML-u obowiązują pewne zasady. Przeglądarkę informujemy o tym, której wersji języka HTML używamy (i którego zestawu zasad przestrzegamy), za pomocą tzw. deklaracji typu dokumentu (ang. doctype declaration), którą umieszcza się na początku strony. Deklaracja ta zajmuje pierwszy wiersz kodu źródłowego i określa użytą do budowy dokumentu wersję języka HTML (np. HTML albo HTML 4.01 Transitional).


    Wpisując niepoprawnie deklarację typu, można przestawić większość przeglądarek na tak zwany tryb wstecznej zgodności (ang. quirks mode). Tryb ten powstał w przeglądarkach po to, aby mogły one zachowywać się podobnie, jak zachowywały się przeglądarki około 1999 roku (czyli w czasach Netscape 4 i Internet Explorer 5). Kiedy przeglądarka napotka stronę, w której nie określono typu dokumentu, „pomyśli” sobie: „Ta strona musiała zostać napisana dawno temu w jakimś starym edytorze HTML-a. Będę więc udawać, że jestem starą przeglądarką i wyświetlę tę stronę w taki sam sposób, jak to robiły kiedyś stare, pełne błędów przeglądarki”. Dlatego właśnie bez poprawnej deklaracji typu dokumentu pięknie wystylizowane strony mogą nie wyglądać tak, jak byśmy się spodziewali zgodnie z obowiązującymi obecnie standardami. Jeśli przez nieuwagę obejrzymy tworzoną przez nas stronę w trybie zgodności wstecznej podczas testowania, to możemy spróbować naprawić widoczne błędy, które nie mają nic wspólnego z niepoprawnym kodem CSS lub HTML, a są związane z niewłaściwą deklaracją typu dokumentu.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Więcej (technicznych) informacji na temat trybu zgodności wstecznej można uzyskać pod adresami: www.quirksmode.org/css/quirksmode.html i https://developer.mozilla.org/en-US/docs/Quirks_Mode_and_Standards_Mode.

          
        

      
    


    Na szczęście użycie właściwego typu dokumentu jest łatwe. Trzeba tylko wiedzieć, jakiej wersji HTML-a się używa. Najłatwiej mają ci, którzy używają HTML5, ponieważ definicja typu dokumentu w tym języku wygląda tak:


    
      <!doctype html>

    


    Wystarczy umieścić ten kod na początku strony i gotowe. Jeśli nadal używasz starszych wersji języka HTML lub XHTML, na przykład HTML 4.01 Transitional lub XHTML 1.0 Transitional, to deklaracja typu dokumentu, jakiej musisz użyć, jest znacznie dłuższa i bardziej skomplikowana.


    Na przykład używając HTML-a 4.01 Transitional, należy na początku każdej strony wpisać następującą deklarację typu dokumentu:


    
      <!DOCTYPE HTML PUBLIC "-//W3C//DTD HTML 4.01 Transitional//EN" "http://www.w3.org/TR/html4/loose.dtd">

    


    Deklaracja typu dokumentu dla XHTML 1.0 Transitional jest bardzo podobna. Trzeba tylko do elementu <html> dodać informację, że jest to dokument typu XML — a konkretnie XHTML:


    
      <!DOCTYPE html PUBLIC "-//W3C//DTD XHTML 1.0 Transitional//EN" "http://www.w3.org/TR/xhtml1/DTD/xhtml1-transitional.dtd">

    


    
      <html xmlns="http://www.w3.org/1999/xhtml">

    


    Jeśli przytłaczają Cię te wszystkie informacje i zaczyna Ci się chcieć spać, to ułatw sobie życie i używaj zawsze deklaracji typu dokumentu HTML5. Jest krótka, łatwa do zapamiętania i rozpoznają ją wszystkie przeglądarki. Można jej używać nawet, jeśli nie używa się ani jednego z nowych elementów HTML5.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Większość wizualnych narzędzi do tworzenia stron internetowych, takich jak Dreamweaver czy Expression Web, automatycznie dodaje deklarację typu dokumentu do każdej nowo tworzonej strony. Większość edytorów tekstu obsługujących HTML-a zawiera skróty dodające deklaracje typu dokumentu.

          
        

      
    


    Jak działa CSS


    Znasz już podstawowe informacje na temat pisania kodu HTML dla CSS, więc jesteś gotów do przeczytania dalszej części tej książki. CSS to język stylów służący do formatowania stron HTML. Podczas gdy HTML służy do określania struktury dokumentu, CSS współpracuje z przeglądarką w celu sprawienia, aby strony te dobrze wyglądały na ekranie.


    Na przykład za pomocą elementów HTML można zamienić wyrażenie w nagłówek najwyższego stopnia, co będzie oznaczało, że zawiera on wprowadzenie do całego artykułu opublikowanego na stronie. Za pomocą CSS można nagłówek sformatować, a więc na przykład zwiększyć, pogrubić i pokolorować na czerwono jego czcionkę oraz odsunąć go na 50 pikseli od lewej krawędzi okna. W CSS tego rodzaju instrukcje formatowania są stylami — regułami opisującymi wygląd wybranej części strony internetowej. Arkusz stylów to zbiór takich reguł.


    Arkusze stylów mogą pracować z każdym elementem HTML. Można na przykład stworzyć style formatujące znajdujące się na stronie obrazy i za ich pomocą ustawić grafiki przy prawej krawędzi strony, otoczyć je kolorowym obramowaniem oraz nadać im 50-pikselowy margines odsuwający je od znajdującego się obok tekstu.


    Przeglądarka internetowa stosuje utworzone przez projektanta style do tekstu, obrazów, nagłówków i innych elementów strony. Na przykład można utworzyć styl dla jednego wybranego akapitu, aby zmienić kolor, rozmiar i krój pisma w tym elemencie. Można tworzyć style formatujące wszystkie elementy danego typu, np. tak, aby przeglądarka wszystkie nagłówki pierwszego stopnia (<h1>) wyświetlała w taki sam sposób bez względu na to, gdzie konkretnie się znajdują. Można nawet pisać style przeznaczone dla wybranych elementów, które zostały w specjalny sposób oznaczone w kodzie HTML.


    Pisanie arkuszy stylów polega na wskazaniu, co chce się sformatować (jeden obraz, wszystkie obrazy, co drugi element listy itd.) oraz jak dany element lub dane elementy mają wyglądać. Wskazywanie elementów do sformatowania jest na tyle złożonym zagadnieniem, że poświęciłem na jego opis rozdziały 3., 4. i 5. Natomiast sposoby zmiany wyglądu elementów to jeszcze szerszy temat i dlatego przeznaczyłem na jego opis całą część drugą.


    
      
        
      

      
        
          	
            ABY ZYSKAĆ NA CZASIE 


            Różne wersje CSS


            Podobnie jak jest w przypadku systemów operacyjnych i iPho­ne’ów, ciągle powstają nowe wersje CSS (choć może cykl jest trochę wolniejszy niż w przypadku iPhone’ów). Podwaliny pod kaskadowe arkusze stylów położyła ukończona w 1996 roku rekomendacja CSS 1. Opisywała ona podstawową strukturę stylu, koncepcję selektorów (rozdział 3.) i większość własności omawianych w tej książce.


            W CSS 2 dodano nowe własności, a wśród nich możliwość kierowania CSS do różnych drukarek, monitorów i innych urządzeń. W CSS 2 dodano także nowe selektory i możliwość precyzyjnego pozycjonowania elementów na stronie.


            Aktualnie obowiązującym i powszechnie obsługiwanym standardem jest CSS 2.1, który obejmuje CSS 1, zawiera pewną liczbę nowych własności i jest wolny od kilku błędów wykrytych w CSS 2. CSS 2.1 nie stanowi rewolucji w stosunku do CSS 2, dzięki czemu w większości przeglądarek zaadaptowano nowe reguły bez żadnego wysiłku.


            Jednak już od kilku lat istnieje też standard CSS3 (którego części są zaimplementowane w większości przeglądarek).


            W odróżnieniu od poprzednich wersji CSS3 nie jest pojedynczym standardem. W W3C dostrzeżono, że specyfikacja arkuszy stylów robi się coraz bardziej skomplikowana, i podzielono ją na kilka modułów, na przykład selektorów, wartości i jednostek, wyrównania bloków itd. Jako że każdy z tych modułów jest rozwijany niezależnie od pozostałych, tak naprawdę nie istnieje jednolity standard o nazwie CSS3. W istocie nawet prace nad 3. poziomem selektorów zostały już ukończone i rozpoczęto prace nad poziomem 4.


            Innymi słowy, to, co potocznie nazywa się CSS3, jest w rzeczywistości luźnym zbiorem niezależnie rozwijanych modułów. Przeglądarki obsługują już różne części specyfikacji wybranych modułów, ale niektóre z nich nie są jeszcze w ogóle obsługiwane. W przyszłości nie będzie już CSS4, ale będą kolejne wersje poszczególnych modułów.


            Dlatego w tej książce znajduje się opis CSS 2.1 (który został wcielony do różnych modułów CSS3) oraz najciekawszych, najpopularniejszych i najlepiej zaimplementowanych w przeglądarkach nowych własności CSS.

          
        

      
    

  


  
    Rozdział 2. Tworzenie stylów i arkuszy stylów


    Nawet najbardziej skomplikowane i najpiękniejsze strony, jak ta na rysunku 2.1, są tworzone od pojedynczego stylu. W miarę dodawania następnych stylów i arkuszy stylów strona rozwija się aż do uzyskania pełnego efektu, który inspiruje innych projektantów i zachwyca odwiedzających. Zarówno nowicjusze, jak i doświadczeni programiści muszą przestrzegać kilku zasad dotyczących tworzenia stylów i arkuszy stylów. Rozdział ten zaczniemy właśnie od podstawowych zasad ich tworzenia i używania.


    [image: ]


    Rysunek 2.1. Każda strona internetowa, nieważne, jak bardzo skomplikowana, jest zbudowana przy użyciu podstawowych składników CSS. Na przykład elementowi <body> tej witryny (www.freshbooks.com) zdefiniowano prosty styl:


    
      body {

    


    
      font-family:

    


    
      "Franklin-Book",

    


    
      Helvetica, Arial,

    


    
      sans-serif;

    


    
      color: #222;

    


    
      }

    


    
      
        
      

      
        
          	
            WSKAZÓWKA Niektórzy szybciej się uczą, robiąc coś, zamiast czytając. Osoby, które wolą najpierw spróbować coś zrobić, a dopiero potem wrócić i przeczytać, co dokładnie zrobiły, mogą przejść do kursu w dalszej części rozdziału.

          
        

      
    


    Anatomia stylu


    Pojedynczy styl definiujący wygląd jednego elementu na stronie jest bardzo prosty. W zasadzie to tylko reguła informująca przeglądarkę o tym, jak ma formatować dany element na stronie — zmień kolor tekstu nagłówka na niebieski, narysuj czerwoną obwódkę wokół obrazu albo stwórz pasek boczny o szerokości 150 pikseli do przechowywania listy odnośników. Gdyby style mogły mówić, to przeglądarka usłyszałaby coś w tym rodzaju: „Hej przeglądarko! To ma wyglądać dokładnie tak”. Styl składa się z dwóch zasadniczych części: nazwy elementu strony, który przeglądarka ma sformatować (selektora), i rzeczywistych instrukcji formatowania (bloku deklaracji). Na przykład selektor może być nagłówkiem, akapitem tekstu, obrazem itd. Blok deklaracji może zamienić kolor tego tekstu na niebieski, dodać czerwoną obwódkę wokół akapitu, umieścić zdjęcie na środku strony — ilość możliwości jest nieskończona.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Specjaliści często, idąc za przykładem W3C, style CSS nazywają regułami. W tej książce terminy styl i reguła stosowane są zamiennie.

          
        

      
    


    Oczywiście style nie mogą porozumiewać się w żadnym ludzkim języku, jak pokazuje piękny przykład z poprzedniego akapitu. Posługują się własnym językiem. Przykładowo, aby ustawić standardowy kolor i rozmiar pisma we wszystkich akapitach na stronie, można napisać:


    
      p { color: red; font-size: 1.5em; }

    


    Powyższy styl mówi: „Spraw, aby tekst we wszystkich akapitach — oznaczonych znacznikiem <p> — był czerwony i żeby rozmiar czcionki wynosił 1.5em” (em to jednostka miary, która bazuje na normalnym rozmiarze tekstu w przeglądarce; więcej na ten temat w rozdziale 6.). Jak widać na rysunku 2.2, nawet tak prosty styl jak ten przykładowy składa się z kilku elementów:


    [image: ]


    Rysunek 2.2. Styl (reguła) składa się z dwóch głównych części: selektora, który informuje przeglądarkę, co ma być sformatowane, i bloku deklaracji, który zawiera listę instrukcji formatowania do użycia przez przeglądarkę w celu nadania stylu selektorowi


    
      	Selektor — jak pisałem wcześniej, selektor informuje przeglądarkę o tym, który element lub które elementy na stronie mają mieć nadany styl — na przykład nagłówek, akapit, obrazek czy odnośnik. Na rysunku 2.2 selektor (p) odnosi się do znacznika <p>. Dzięki temu wszystkie przeglądarki będą formatowały zawartość znaczników <p> zgodnie z wytycznymi zdefiniowanymi w tym stylu. Dzięki dużej liczbie selektorów dostępnych w CSS i przy odrobinie inwencji twórczej można zapanować nad formatowaniem stron (następny rozdział opisuje selektory szczegółowo).


      	Blok deklaracji — kod znajdujący się po selektorze definiuje wszystkie opcje formatowania, które chcemy zastosować do selektora. Blok otwiera lewy nawias klamrowy ({) a zamyka prawy (}).


      	Deklaracja — pomiędzy otwierającym a zamykającym blok deklaracji nawiasem klamrowym znajduje się jedna lub więcej deklaracji lub instrukcji formatowania. Każda deklaracja składa się z dwóch części: właściwości i jej wartości oraz kończy się znakiem średnika.


      	Własność — w CSS dostępny jest cały szereg opcji formatowania zwanych własnościami (albo właściwościami). Własność to pojedyncze słowo, lub kilka słów oddzielonych łącznikami, powodujące określony efekt stylizujący. Większość właściwości ma nazwy składające się ze zwykłych angielskich słów, jak font-size (rozmiar pisma), margin-top (górny margines) czy text-align (wyrównanie tekstu). Przykładowo własność background-color — nietrudno się domyślić — ustawia kolor tła. Mnóstwa własności nauczymy się w trakcie czytania tej książki. Nazwę własności należy oddzielić od wartości dwukropkiem.


      	Wartość — nareszcie możemy wykazać się swoim geniuszem, przypisując wartości do właściwości CSS i w ten sposób zmieniając kolor tła na przykład na niebieski, czerwony, fioletowy lub zielony. Jak wyjaśnię w kolejnych rozdziałach, różne właściwości CSS wymagają stosowania różnych, określonych typów wartości — określających kolor (np. red albo #FF0000), jednostki miary (np. 18px, 2in czy 5em), adres URL (np. images/background.gif) — lub konkretnych słów kluczowych (np. top, center, bottom).

    


    
      
        
      

      
        
          	
            WSKAZÓWKA W dodatku A znajduje się poręczny spis własności CSS.

          
        

      
    


    Style nie muszą znajdować się w jednym wierszu, jak na rysunku 2.2. Wiele stylów składa się z wielu właściwości formatujących i aby były one bardziej czytelne, można je rozbić na kilka wierszy. Przykładowo selektor i otwierający nawias klamrowy można umieścić w pierwszym wierszu, każdą deklarację w oddzielnym, a zamykający nawias klamrowy w ostatnim wierszu, jak poniżej:


    
      p {

    


    
          color: red;

    


    
          font-size: 1.5em;

    


    
      }

    


    Przeglądarki ignorują spacje i tabulatory, a więc możesz używać ich w dowolnych ilościach, aby Twój kod był bardziej czytelny. Pomocne jest też wcinanie właściwości przy użyciu pojedynczego tabulatora albo kilku spacji, co wizualnie oddziela deklaracje od selektora i ułatwia orientację w tym, co jest czym. Na koniec jeszcze można dodać pojedynczą spację pomiędzy dwukropkiem a wartością właściwości, co również wpływa dodatnio na czytelność kodu. W rzeczywistości można zastosować dowolną liczbę spacji. Można więc napisać color:red, color: red, a także color : red.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Nie zapomnij na końcu każdej pary własność-wartość postawić średnika:


            
              color: red;

            


            Jego brak może spowodować, że przeglądarka nie zinterpretuje prawidłowo arkusza stylów i strona nie będzie wyglądała tak, jak powinna. Ten błąd jest bardzo powszechny i dlatego najlepiej jest sprawdzać swoje arkusze stylów za pomocą walidatora opisanego w ramce „Sprawdzaj poprawność tworzonego kodu CSS”.

          
        

      
    


    Zrozumieć arkusze stylów


    Oczywiście jeden styl nie przekształci strony w dzieło sztuki. Można za jego pomocą zmienić kolor akapitów na czerwony, ale aby nadać stronie wspaniały wygląd, trzeba użyć wielu stylów. Ich zbiór tworzy arkusz stylów. Arkusz stylów może być wewnętrzny lub zewnętrzny w zależności od tego, gdzie został umieszczony — w kodzie samej strony internetowej czy w oddzielnym pliku do niej dołączonym.


    Styl wewnętrzny czy zewnętrzny


    W większości przypadków najlepszym wyborem są zewnętrzne arkusze stylów, ponieważ ułatwiają one tworzenie i przyspieszają aktualizację całej witryny. Wszystkie style znajdują się w jednym pliku. Wystarczy tylko jeden wiersz kodu, aby taki plik ze stylami dołączyć do strony HTML. Ten sam plik arkusza stylów można dołączyć do każdej strony w witrynie, aby zapewnić jednolity wygląd wszystkich stron. Dzięki temu nawet całkowita zmiana wyglądu serwisu wymaga modyfikacji zawartości tylko jednego pliku.


    Po stronie użytkownika zewnętrzne arkusze stylów pomagają w szybszym otwieraniu stron. Przy użyciu zewnętrznego arkusza stylów strony zawierają tylko podstawowy kod HTML — żadnych „bajtożernych” tabel czy znaczników <font> ani też kodu stylów wewnętrznych. Ponadto gdy przeglądarka pobierze zewnętrzny arkusz stylów, to przechowuje go na dysku komputera użytkownika (w niewidocznym folderze o nazwie cache), zapewniając sobie do niego szybki dostęp. Kiedy użytkownik przejdzie na inną stronę witryny, na której wykorzystano ten sam zewnętrzny arkusz stylów, przeglądarka nie musi pobierać go ponownie, tylko używa tego, który zapisała w pamięci podręcznej (cache). Daje to znaczne oszczędności, jeśli chodzi o czas pobierania strony.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Podczas pracy nad stroną i podglądania postępu w przeglądarce pamięć podręczna może zwrócić się przeciwko webmasterowi. Rozwiązanie tego problemu znajduje się w ramce poniżej.

          
        

      
    


    Wewnętrzne arkusze stylów


    Wewnętrzny arkusz stylów to zbiór stylów stanowiący część kodu strony. Znajduje się zawsze pomiędzy otwierającym a zamykającym znacznikiem <style> w nagłówku strony (<head>). Poniżej znajduje się przykład:


    
      <style>

    


    
      h1 {

    


    
          color: #FF7643;

    


    
          font-face: Arial;

    


    
      }

    


    
      p {

    


    
          color: red;

    


    
          font-size: 1.5em;

    


    
      }

    


    
      </style>

    


    
      </head>

    


    
      <body>

    


    
      <!-- Dalej znajduje się reszta strony…-->

    


    
      
        
      

      
        
          	
            WARSZTAT NAPRAWCZY 


            Nie daj się złapać na pamięć podręczną


            Pamięć podręczna przeglądarki (cache) to doskonały sposób na przyspieszenie surfowania po sieci. Za każdym razem, gdy do pamięci tej zapisywane są jakieś często używane pliki — jak zewnętrzne arkusze stylów lub obrazy — zapisywane są cenne chwile z podróży po względnie powolnych autostradach internetu. Kiedy przeglądarka potrzebuje ponownie tego samego pliku, to zamiast jeszcze raz go pobierać, może przejść od razu do tego, co jest nowe, czyli wcześniej niewyświetlanych części strony czy nowych obrazów.


            Jednak to, co jest dobre dla odwiedzających stronę, nie musi być dobre dla webmastera ją tworzącego. Jako że przeglądarki zapisują pobrane zewnętrzne pliki CSS w pamięci podręcznej, można łatwo wpaść w pułapkę podczas pracy nad stroną. Wyobraźmy sobie, że pracujemy nad stroną, na której wykorzystujemy zewnętrzny arkusz stylów, i podglądamy efekt naszych działań w przeglądarce. Coś jest nie tak, więc wracamy do edytora i wprowadzamy korekty w pliku CSS. Kiedy ponownie ładujemy stronę do przeglądarki, zmiany, których dokonaliśmy, nie są widoczne! Właśnie daliśmy się złapać na pamięć podręczną. Kiedy odświeżamy stronę, przeglądarka nie zawsze ponownie pobiera zewnętrzny arkusz stylów, w związku z czym możemy nie zobaczyć najnowszej i najlepszej wersji swojej strony.


            Aby ominąć tę przeszkodę, można zmusić przeglądarkę do przeładowania (co powoduje również ponowne załadowanie wszystkich dołączonych plików), wciskając przycisk Ctrl ([image: ]) i przycisk odświeżania strony w przeglądarce. W Internet Explorerze i Chrome działa też kombinacja klawiszy Ctrl+F5. W Firefoksie należy użyć klawiszy Ctrl+Shift+R ([image: ]+Shift+R), natomiast w Safari i Chrome można używać kombinacji Ctrl+R ([image: ]+R).

          
        

      
    


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Znacznik <style> można umieścić po znaczniku <title> w nagłówku strony, ale większość webmasterów umieszcza go bezpośrednio przed zamykającym znacznikiem </head>, jak w tym przykładzie. Jeśli na swoich stronach dodatkowo użyjesz JavaScriptu, skrypty te wstaw za arkuszami stylów. Wiele programów w tym języku korzysta ze stylów i dołączenie ich za stylami daje nam pewność, że programy te po uruchomieniu będą miały wszystkie potrzebne im informacje w zasięgu.

          
        

      
    


    Znacznik <style> należy do kodu HTML, a nie CSS. Jego przeznaczeniem jest jednak informować przeglądarkę, że kod w nim zawarty to CSS, a nie HTML. Tworzenie wewnętrznych arkuszy stylów polega na wpisaniu jednego lub większej liczby stylów do znacznika <style>.


    Wewnętrzne arkusze stylów łatwo dodaje się do stron i wywołują one natychmiastowy efekt wizualny. Nie są jednak najbardziej efektywnym rozwiązaniem przy tworzeniu witryny składającej się z wielu podstron. Jednym z powodów jest to, że taki arkusz trzeba skopiować i wkleić na każdą stronę witryny, co jest bardzo czasochłonne i dodaje do stron zużywający transfer kod.


    Jednak wewnętrzne arkusze stylów sprawiają najwięcej problemów, gdy chce się zmienić wygląd całej witryny. Przykładowo chcemy zmienić wygląd nagłówka <h1>, który pierwotnie miał być pisany dużymi zielonymi i pogrubionymi literami, a teraz chcemy, aby jednak był pisany małymi niebieskimi literami i używał kroju Courier. Stosując wewnętrzne arkusze stylów, trzeba by było edytować każdą stronę witryny. Kto ma tyle czasu? Na szczęście jest na to proste rozwiązanie — zewnętrzne arkusze stylów.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Istnieje też możliwość dodania stylów do konkretnego znacznika HTML bez użycia arkusza stylów. Jak tego dokonać, stosując tak zwany styl wpisany, można przeczytać w kursie w dalszej części rozdziału. Stylów wpisanych nie powinno się jednak stosować, choć wykorzystują je niektórzy programiści JavaScriptu, gdy chcą dynamicznie zmieniać treść strony HTML. Dlatego mimo wszystko warto wiedzieć, jak takie style się tworzy.

          
        

      
    


    Style zewnętrzne


    Zewnętrzny arkusz stylów to nic innego jak zwykły plik tekstowy zawierający wszystkie reguły CSS. Nigdy nie zawiera kodu HTML, więc nie należy w nim umieszczać znacznika <style>, i zawsze ma rozszerzenie .css. Można mu nadać dowolną nazwę, ale opłaci się stosować nazwy opisowe. Na przykład arkusz stylów dotyczących całej witryny może mieć nazwę global.css, a arkusz stylów tylko dla formularza może nosić nazwę form.css.


    
      
        
      

      
        
          	
            WSKAZÓWKA Aby, mając stronę z wewnętrznym arkuszem stylów, przerobić ją na stronę z arkuszem zewnętrznym, wystarczy wyciąć cały kod znajdujący się w znaczniku <style> (bez samego znacznika). Następnie należy utworzyć plik tekstowy i wkleić do niego pobrany kod CSS. Plik można zapisać pod dowolną nazwą z rozszerzeniem .css — na przykład styles.css — i dołączyć go do strony przy użyciu jednej z technik opisanych poniżej.

          
        

      
    


    
      
        
      

      
        
          	
            PRZYSPIESZAMY 


            Sprawdzaj poprawność tworzonego kodu CSS


            Podobnie jak za pomocą walidatora W3C upewniamy się, czy tworzone przez nas strony są w pełni poprawne (patrz ramka „Sprawdzaj poprawność tworzonych stron” w rozdziale 1.), tak samo powinno się dbać o kod CSS. W3C udostępnia narzędzie internetowe do sprawdzania kodu arkuszy stylów pod adresem http://jigsaw.w3.org/css-validator/. Działa ono podobnie jak walidator HTML — można podać adres URL strony do sprawdzenia (albo adres do samego zewnętrznego pliku CSS), wysłać plik do walidatora lub skopiować i wkleić kod do formularza, a następnie wysłać go do sprawdzenia.


            Podczas pisania kodu CSS można łatwo zrobić literówkę, a jeden mały błąd może obrócić cały skrupulatnie zaplanowany projekt wniwecz. Jeśli oparta na arkuszach stylów strona nie wygląda tak, jak zostało zaplanowane, to powodem może być prosty błąd w kodzie CSS. Walidator CSS konsorcjum W3C jest pierwszym etapem na drodze do usuwania usterek związanych z projektem.

          
        

      
    


    Jeśli mamy już utworzony arkusz stylów, trzeba go dołączyć do strony, dla której został przeznaczony. Można to zrobić za pomocą znacznika HTML <link>:


    
      <link rel="stylesheet" href="css/styles.css">

    


    Znacznik <link> wymaga zdefiniowania dwóch atrybutów:


    
      	rel="stylesheet" — oznacza typ łącza — w tym przypadku jest to łącze do arkusza stylów,


      	href — wskazuje lokalizację zewnętrznego pliku arkusza stylów. Wartością tego atrybutu jest adres URL i działa on podobnie jak atrybut src używany przy dodawaniu obrazów do strony lub atrybut href wykorzystywany przy tworzeniu łączy do innych stron.

    


    
      
        
      

      
        
          	
            WSKAZÓWKA Do każdej strony można dołączyć wiele zewnętrznych arkuszy stylów poprzez użycie wielu znaczników <style>, z których każdy wskazuje na inny plik. Technika ta jest doskonałym sposobem na organizację stylów CSS, o czym przekonamy się w rozdziale 18.

          
        

      
    


    Kurs: tworzenie pierwszego stylu


    Reszta tego rozdziału została poświęcona podstawom dodawania stylów wpisanych, pisania reguł CSS i tworzenia wewnętrznych oraz zewnętrznych arkuszy stylów. Czytając tę książkę, będziesz miał okazję pracować nad różnymi projektami CSS, od prostych elementów po kompletne układy stron. Aby rozpocząć, należy pobrać pliki kursu dostępne na poświęconej tej książce stronie pod adresem ftp://ftp.helion.pl/przyklady/cssnp4.zip. Pobierz te pliki i, jako że są one spakowane w archiwum ZIP, rozpakuj je. Pliki do każdego rozdziału znajdują się w oddzielnych folderach, których nazwy zostały zdefiniowane według wzoru 02, 03 itd.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Oprócz folderu z plikami dotyczącymi każdego kursu w paczce znajdziesz też foldery z plikami ukończonego kursu. Na przykład folder 02_gotowe zawiera ukończone pliki kursu z tego rozdziału. Możesz z nich skorzystać, gdy utkniesz, aby porównać swoją pracę z ukończonym produktem.

          
        

      
    


    Następnie trzeba uruchomić swój ulubiony edytor stron internetowych — bez względu na to, czy jest to prosty edytor tekstu, jak Notatnik albo TextEdit, czy też wizualne środowisko, jak Dreamweaver, Sublime Text czy Atom.


    Tworzenie stylu śródliniowego


    Wpisując reguły CSS bezpośrednio w kodzie HTML strony, tworzy się style śródliniowe. Ten rodzaj stylów nie ma żadnych zalet związanych z oszczędnością czasu i transferu i dlatego profesjonaliści używają go niezmiernie rzadko. Jeśli jednak zajdzie konieczność zmiany wyglądu jednego elementu tylko na jednej stronie, to poratowanie się stylem wpisanym może mieć sens (dotyczy to np. wiadomości e-mail w formacie HTML — jest to np. jedyna metoda na wymuszenie działania arkuszy stylów w poczcie Gmail). Jeśli już to zrobimy, to chcemy, aby taki styl działał poprawnie. Ważne jest, aby poprawnie umieścić go w znaczniku, który chcemy sformatować. Poniżej znajduje się przykład pokazujący dokładnie, jak tego dokonać:


    
      	
        W wybranym edytorze otwórz plik 02/index.html.

        Ten prosty, ale elegancki plik HTML5 zawiera kilka różnych nagłówków, parę akapitów oraz informację o prawach autorskich w znaczniku <address>. Zaczniemy od utworzenia stylu śródliniowego dla znacznika <h1>.

      


      	
        Kliknij wewnątrz otwierającego znacznika <h1> i wpisz style="color: #6A94CC;".

        Znacznik powinien wyglądać tak:


        
          <h1 style="color: #6A94CC;">

        


        Atrybut style należy do języka HTML, a nie CSS, dlatego używamy po nim znaku równości i cały kod CSS umieszczamy w cudzysłowach. Tylko to, co znajduje się w cudzysłowie, jest kodem CSS. W tym przypadku dodaliśmy właściwość o nazwie color, która zmienia kolor tekstu, i nadaliśmy jej wartość #6A94CC (jest to wartość szesnastkowa oznaczająca kolor szary). Więcej informacji na temat kolorowania tekstu znajduje się w rozdziale 6. Dwukropek oddziela nazwę właściwości od jej wartości. Następnie obejrzymy wynik w przeglądarce.

      


      	
        Otwórz stronę index.html w przeglądarce.

        Na przykład uruchom przeglądarkę i wybierz z menu Plik polecenie Otwórz plik (możesz też nacisnąć kombinację klawiszy Ctrl+O lub [image: ]+O i wybrać plik index.html z folderu 02 albo po prostu przeciągnąć plik do okna przeglądarki z folderu, w którym jest zapisany). Wiele edytorów HTML-a udostępnia także funkcję podglądu strony w przeglądarce (ang. Preview In Browser), która umożliwia otwarcie strony w wybranej przeglądarce po naciśnięciu odpowiedniej kombinacji klawiszy albo wybraniu opcji menu. Warto sprawdzić, czy używany przez nas edytor posiada taką oszczędzającą czas funkcję.


        Gdy strona zostanie wyświetlona w przeglądarce, zobaczymy, że nagłówek jest szary. Style śródliniowe mogą składać się z większej liczby reguł CSS. Dodamy jeszcze jedną.

      


      	
        Wróć do edytora HTML-a, kliknij w miejscu znajdującym się bezpośrednio po średniku za wartością #6A94CC i wpisz font-size: 3em;.

        Średnik oddziela dwie różne reguły. Znacznik <h1> powinien teraz wyglądać następująco:


        
          <h1 style="color: #6A94CC; font-size: 3em;">

        

      


      	
        Obejrzyj stronę w przeglądarce. Kliknij na przykład przycisk odświeżania przeglądarki (tylko nie zapomnij uprzednio zapisać pliku HTML).

        Teraz nagłówek jest bardzo duży. Przekonaliśmy się też, jak bardzo pracochłonne jest tworzenie stylów śródliniowych. Sprawienie, aby wszystkie nagłówki <h1> w witrynie wyglądały jak ten, mogłoby zabrać cały dzień — choćby na samo wpisywanie — i spowodowałoby powstanie ogromnych ilości kodu.

      


      	
        Wróć do edytora i usuń całą zawartość atrybutu style, przywracając znacznik nagłówka do postaci <h1>.

        Teraz utworzymy wewnętrzny arkusz stylów (ukończoną wersję tej części kursu znajdziesz w folderze 02_gotowe w pliku o nazwie inline-style.html).

      

    


    Tworzenie wewnętrznych arkuszy stylów


    Lepszym podejściem od stosowania wpisanych arkuszy stylów jest użycie arkuszy, które zawierają wiele reguł sterujących wyglądem wielu elementów na stronie. W tym podrozdziale utworzymy arkusz stylów, który będzie zmieniał wygląd wszystkich nagłówków najwyższego rzędu za jednym zamachem. Ta prosta reguła automatycznie formatuje wszystkie znaczniki <h1> na stronie.


    
      	
        W pliku index.html kliknij bezpośrednio po znaczniku </title>. Następnie naciśnij Enter (albo Return) i wpisz znacznik <style>.

        Kod HTML powinien teraz wyglądać tak (dodany fragment jest wyróżniony):


        
          <title>CSS. Nieoficjalny podręcznik — rozdział 2</title>

        


        
          <style>

        


        
          </head>

        


        Otwierający znacznik <style> oznacza początek arkusza stylów. Najlepiej jest od razu go zamknąć, zanim zacznie się pisać jakiekolwiek reguły CSS, aby później o tym nie zapomnieć.

      


      	
        Naciśnij klawisz Enter dwa razy i wpisz znacznik </style>.

        Teraz dodamy selektor CSS oznaczający początek naszej pierwszej reguły CSS.

      


      	
        Kliknij między otwierającym a zamykającym znacznikiem <style> i wpisz h1 {.

        h1 to znacznik, do którego przeglądarka ma zastosować następujący po nim styl.


        Ten dziwnie powykręcany znak znajdujący się po h1 to nawias klamrowy i oznacza on początek właściwości tego stylu. Innymi słowy, mówi: „Po mnie zaczyna się prawdziwa zabawa”. Podobnie jak w przypadku elementu <style>, także regułę dobrze jest od razu zamknąć, zanim jeszcze napisze się jakiekolwiek definicje stylów.

      


      	
        Naciśnij klawisz Enter dwa razy i wpisz zamykającą klamrę }.

        Klamra ta mówi przeglądarce: „Ta reguła CSS kończy się w tym miejscu”. Teraz przyszedł czas na najlepszą zabawę.

      


      	
        Kliknij w pustym miejscu między klamrami. Naciśnij klawisz Tab i wpisz color: #6A94CC.

        Wpisaliśmy tę samą właściwość co w przypadku stylu śródliniowego (color) i jej wartość ustawiliśmy na #6A94CC. Średnik oznacza koniec deklaracji właściwości.


        
          
            
          

          
            
              	
                UWAGA Z technicznego punktu widzenia właściwość nie musi znajdować się w nowym wierszu, ale jest to dobry zwyczaj. Gdy każda właściwość znajduje się w osobnym wierszu, łatwiej jest szybko przejrzeć cały arkusz stylów i sprawdzić, z jakich właściwości się on składa. Inną pomocną techniką jest stosowanie tabulacji (albo kilku spacji). Dzięki wcięciom można łatwo odróżnić wszystkie reguły na pierwszy rzut oka, ponieważ selektory (np. h1) ustawione są wtedy w jednej linii po lewej stronie, a właściwości są nieco przesunięte w prawo.

              
            

          
        

      


      	
        Naciśnij ponownie Enter i wpisz dwie dodatkowe właściwości, jak poniżej:

        font-size: 3em;


        
          margin: 0;

        


        Nie zapomnij dodać średnika na końcu każdego wiersza kodu, ponieważ bez tego kod CSS nie zostanie poprawnie zinterpretowany przez przeglądarkę.


        Każda z tych właściwości dodaje inny efekt wizualny do nagłówka. Pierwsze dwie ustawiają rozmiar i krój pisma, natomiast trzecia usuwa przestrzeń otaczającą nagłówek. Wszystkie te właściwości zostały szczegółowo omówione w części drugiej.


        Praca nad tym stylem jest już zakończona. Dodany przez Ciebie kod jest wyróżniony na poniższym listingu.


        
          <title>CSS. Nieoficjalny podręcznik — rozdział 2</title>

        


        
          <style>

        


        
            h1 { 

        


        
            color: #6A94CC;

        


        
            font-size: 3em;

        


        
            margin: 0;

        


        
          }

        


        
          </style>

        


        
          </head>

        

      


      	
        Zapisz stronę i obejrzyj ją w przeglądarce.

        Stronę można obejrzeć w przeglądarce, otwierając ją tak, jak opisano w punkcie 3. sekcji „Tworzenie stylu śródliniowego”, lub jeśli jest cały czas otwarta, tylko ją odświeżając.


        Teraz dodamy kolejny styl.


        
          
            
          

          
            
              	
                UWAGA Nigdy nie zapominaj dodać zamykającego znacznika </style> na końcu wewnętrznego arkusza stylów. Jego brak spowoduje, że przeglądarka wyświetli w oknie kod CSS, a po nim w ogóle niesformatowaną treść strony lub nie wyświetli nic.

              
            

          
        

      


      	
        Wróć do edytora i kliknij za zamykającym nawiasem klamrowym stylu nagłówka h1, naciśnij klawisz Enter i dodaj poniższą regułę:

        
          p {

        


        
          font-size: 1.25em;    

        


        
          color: #616161;

        


        
              line-height: 150%;

        


        
              margin-top: 10px;

        


        
              margin-left: 60px;

        


        
          }

        


        Reguła ta formatuje wszystkie akapity na stronie. Nie przejmuj się zbytnio w tej chwili tym, co oznaczają wszystkie użyte w niej właściwości. W dalszych rozdziałach opisuję je szczegółowo. Na razie chcę, abyś poćwiczył wpisywanie kodu i zdobył trochę praktyki w dodawaniu CSS do stron.

      


      	
        Obejrzyj stronę w przeglądarce.

        Strona zaczyna nabierać kształtu (rysunek 2.3). Widać, w jakim kierunku stylistycznym będzie podążać. Ukończony kurs znajduje się w pliku inter­nal-stylesheet.html w folderze 02_gotowe.

      

    


    [image: ]


    Rysunek 2.3. Za pomocą CSS można łatwo formatować tekst na różne sposoby, zmieniając krój i kolor pisma, rozmiar czcionki oraz wykonując wiele innych zabiegów (więcej szczegółów na ten temat znajduje się w rozdziale 6.)


    Proces, przez który przed chwilą przeszliśmy, to coś w rodzaju CSS w pigułce. Zaczęliśmy od strony HTML, dodaliśmy arkusz stylów i utworzyliśmy reguły CSS poprawiające wygląd naszej strony. W następnej części tego kursu nauczymy się pracować bardziej efektywnie, wykorzystując zewnętrzne arkusze stylów.


    Tworzenie zewnętrznego arkusza stylów


    Jako że wewnętrzne arkusze stylów grupują wszystkie style w nagłówku strony, są one o wiele łatwiejsze do tworzenia i utrzymania niż wcześniej tworzone style wpisane. Ponadto styl wewnętrzny pozwala na modyfikację wyglądu dowolnej liczby wystąpień znacznika na stronie (np. <h1>) przy wpisaniu tylko jednej prostej reguły. Jednak zewnętrzny arkusz stylów jest jeszcze lepszy — pozwala przechowywać w jednym pliku wszystkie style dotyczące całej witryny. Edycja jednego stylu w takim zewnętrznym arkuszu wywołuje efekt na wszystkich stronach witryny. W tym podrozdziale style utworzone wcześniej przeniesiemy do zewnętrznego pliku.


    
      	
        W swoim edytorze utwórz nowy plik i zapisz go pod nazwą styles.css w tym samym folderze, w którym znajduje się strona, nad którą pracujemy.

        Pliki zewnętrznych arkuszy stylów mają rozszerzenie .css. Nazwa pliku styles.css oznacza, że zawarte w nim style mają zastosowanie do wszystkich stron witryny (można oczywiście użyć dowolnej nazwy, pod warunkiem że zachowane zostanie rozszerzenie .css).


        Zacznijmy od dodania nowego stylu do arkusza stylów.

      


      	
        Wpisz poniższą regułę do pliku styles.css:

        
          html {

        


        
              padding-top: 25px;

        


        
              background-image: url(images/bg_page.png);

        


        
          }

        


        Reguła ta ma zastosowanie do znacznika <html>, czyli tego, który zawiera całą treść HTML dokumentu. Własność padding-top tworzy odstęp między górną krawędzią elementu a jego zawartością. Innymi słowy, deklaracja ta utworzy 25px wolnej przestrzeni między górną krawędzią okna przeglądarki a zawartością tego okna. Własność background-image umożliwia prezentację grafiki na wiele różnych sposobów — w tym przypadku obrazek będzie powtarzany w poziomie i pionie przez całą szerokość i wysokość strony. Więcej na temat właściwości tła znajduje się w rozdziale 8.

      


      	
        Dodaj drugą regułę do pliku styles.css:

        
          body {

        


        
              width: 80%;

        


        
              padding: 20px;

        


        
              margin: 0 auto;

        


        
          border-radius: 10px;

        


        
              box-shadow: 10px 10px 10px rgba(0,0,0,.5);

        


        
              background-color: #E1EDEB;

        


        
          }

        


        Ta reguła dotyczy elementu <body>, czyli tego, w którym znajduje się cała treść widoczna w oknie przeglądarki. Styl ten zawiera kilka własności, których opis znajduje się w dalszych rozdziałach. Mówiąc krótko, w regule tej tworzymy pole na treść strony o szerokości 80% szerokości okna przeglądarki. W polu tym treść jest odsunięta od krawędzi na odległość 20px (własność padding), a samo pole jest wyśrodkowane (opis własności margin i techniki umieszczania elementów na środku okna przeglądarki można znaleźć w kursie w rozdziale 3.). Na końcu ustawione zostały jasnoniebieskie tło i częściowo przezroczysty czarny cień.


        Zamiast pisać od nowa wszystkie utworzone wcześniej style, można je skopiować z poprzedniego podrozdziału i wkleić do tego arkusza.

      


      	
        Otwórz plik index.html, na którym pracowaliśmy wcześniej, i skopiuj całą zawartość znacznika <style> (nie kopiuj samych znaczników <style>).

        Skopiuj style dokładnie w taki sam sposób, jak kopiuje się zwykły tekst. Na przykład z menu Edycja wybierz polecenie Kopiuj lub naciśnij klawisze Ctrl+C ([image: ]+C).

      


      	
        W pliku styles.css wklej skopiowane style, wybierając polecenie Wklej z menu Edycja lub naciskając Ctrl+V ([image: ]+V).

        Zewnętrzne arkusze stylów nigdy nie zawierają kodu HTML — dlatego nie skopiowaliśmy znacznika <style>.

      


      	
        Zapisz plik styles.css.

        Teraz pozostało tylko wyczyścić stary plik i dołączyć do niego nowy arkusz stylów.

      


      	
        Wróć do pliku index.html i usuń znaczniki <style> oraz wszystkie wpisane wcześniej reguły CSS.

        Style te nie są już potrzebne, ponieważ znajdują się w zewnętrznym pliku, który mamy dołączyć. W tym kursie poznasz fascynujący świat czcionek internetowych. Szczegółowy opis tego zagadnienia znajdziesz w rozdziale 6., ale ogólnie chodzi o to, że na stronach internetowych możesz używać dowolnych czcionek, nawet takich, których Twoi potencjalni użytkownicy nie mają zainstalowanych w swoich komputerach. Wystarczy tylko podać odnośnik do pliku czcionek. Istnieje kilka technik używania czcionek internetowych, ale w tym przykładzie skorzystamy z usługi Google.

      


      	
        W miejscu, w którym znajdowały się style (między zamykającymi znacznikami </title> i </head>), wpisz poniższy wiersz kodu:

        
          <link href='https://fonts.googleapis.com/css?family=Bitter&subset=latin,latin-ext' rel='stylesheet' type='text/css'>

        


        Nie przejmuj się na razie szczegółami. Zapamiętaj tylko, że przeglądarka, napotykając to łącze, pobierze z serwera Google plik czcionek o nazwie Bitter, który będzie używany w arkuszach stylów do modyfikowania wyglądu tekstu.


        Teraz dołączymy plik arkuszy stylów do strony.

      


      	
        Za elementem <link> dodanym w poprzednim punkcie wpisz poniższy kod:

        
          <link href="styles.css" rel="stylesheet">

        


        Znacznik <link> określa lokalizację zewnętrznego pliku arkusza stylów. Atrybut rel informuje przeglądarkę, że dołączany zasób to arkusz stylów.


        
          
            
          

          
            
              	
                UWAGA W tym przykładzie plik arkusza stylów znajduje się w tym samym folderze co strona, a więc w atrybucie href wystarczyło wpisać samą nazwę pliku (jest to tzw. ścieżka względna do pliku). Gdyby plik ten znajdował się w innym folderze, ścieżka ta byłaby trochę bardziej skomplikowana. Trzeba by było wskazać lokalizację pliku za pomocą ścieżki dostępu definiowanej względem dokumentu lub folderu głównego. Czynności są takie same jak przy tworzeniu odnośnika do innej strony lub dodawaniu grafiki za pomocą elementu <img> (krótki kurs dotyczący odnośników względnych można znaleźć na stronie www.kirupa.com/html5/all_about_file_paths.htm).

              
            

          
        

      


      	
        Zapisz plik i obejrzyj go w przeglądarce.

        Style elementów <h1> i <p> są takie same jak w wewnętrznym arkuszu stylów opisanym wcześniej. Dodatkowo znajduje się na niej ładne jasnobrązowe, lekko nakrapiane tło (będące obrazem graficznym wstawionym w tle elementu <html>) i niebieskie pole. Pole to jest elementem <body>, a jego szerokość wynosi 80% szerokości okna przeglądarki. Jeśli zmienisz rozmiar okna, to zmieni się też rozmiar tego pola. Ponadto pole na stronie ma cień, przez który prześwituje tło. Ustawianie przezroczystości jest możliwe dzięki użyciu formatu koloru RGBA dostępnego w CSS3 (więcej na ten temat dowiesz się z rozdziału 6.). Zwróć też uwagę na zaokrąglenie rogów pola elementu, które zawdzięczamy deklaracji własności border-radius.


        Teraz użyjemy pliku czcionek, który dołączyliśmy do strony w punkcie 8.


        
          
            
          

          
            
              	
                UWAGA Jeśli na stronie nie jest widoczne żadne formatowanie (np. nagłówek nie jest duży, pogrubiony i nie ma brązowawego koloru), to prawdopodobnie został źle wpisany kod w punkcie 6. albo plik arkusza stylów styles.css znajduje się w innym folderze niż plik index.html. W takim przypadku wystarczy plik styles.css przenieść do odpowiedniego folderu.

              
            

          
        

      


      	
        W edytorze przejdź z powrotem do pliku styles.css. Dodaj dwa poniższe wiersze kodu do reguły h1:

        
          font-family: 'Bitter', 'Arial Black', serif;

        


        
          font-weight: normal;

        


        Teraz cały styl powinien wyglądać tak (dodany kod jest wyróżniony):


        
          h1 {

        


        
              font-family: 'Bitter', 'Arial Black', serif;

        


        
              font-weight: normal;

        


        
              color: #6A94CC;

        


        
              font-size: 3em;

        


        
              margin: 0;

        


        
          }

        


        Gdy odświeżysz stronę, zauważysz, że nagłówek jest wydrukowany czcionką Bitter.


        Aby pokazać Ci, jakie korzyści płyną z zapisywania stylów w osobnych plikach, dołączymy nasz arkusz stylów do innej strony.


        
          
            
          

          
            
              	
                UWAGA Jeśli czcionka nagłówka się nie zmieniła — litery powinny mieć zaokrąglone końcówki, jak widać na rysunku 2.4. — to przyczyny można szukać w kilku miejscach. Po pierwsze, jeśli nie masz połączenia z internetem, czcionka nie zostanie pobrana z serwera Google. Po drugie, poszukaj, czy nie ma literówki w znaczniku <link> (punkt 8. powyżej) albo w deklaracji font-family (drugi wiersz powyżej).

              
            

          
        

      


      	
        Otwórz plik 02/another_page.html.

        Na stronie tej znajdują się te same znaczniki co na poprzedniej: h1, h2, p itd.

      


      	
        Kliknij za zamykającym znacznikiem </title> i naciśnij klawisz Enter (albo Return).

        Utworzymy teraz odnośnik do pliku czcionek sieciowych i arkusza stylów.

      


      	
        Wpisz takie same znaczniki <link> jak w punktach 8. i 9.

        Kod strony powinien wyglądać tak (kod dopiero wpisany jest wyróżniony):


        
          <title>Kolejna strona</title>

        


        
          <link href="http://fonts.googleapis.com/css?family=Gravitas+One" rel="stylesheet">

        


        
          <link href="styles.css" rel="stylesheet">

        


        
          </head>

        

      


      	
        Zapisz stronę i obejrzyj ją w przeglądarce.

        Gotowe! Wystarczyły dwa wiersze kodu, aby z miejsca zmienić wygląd strony. W celu zademonstrowania, jak łatwo modyfikuje się style zewnętrzne, zmodyfikujemy jeden z nich i jeden dodamy.

      


      	
        Otwórz plik styles.css i dodaj deklarację CSS font-family: "Palatino Linotype", Baskerville, serif; na początku stylu dla znacznika <p>.

        Kod powinien wyglądać tak (dodany kod jest wyróżniony):


        
          p { 

        


        
              font-family: "Palatino Linotype", Baskerville, serif;

        


        
              font-size: 1.25em;

        


        
              color: #616161;

        


        
              line-height: 150%;

        


        
              margin-top: 10px;

        


        
              margin-left: 60px;

        


        
          }

        


        W tym przypadku nie używamy czcionki sieciowej, tylko liczymy na to, że odwiedzający będzie miał w swoim komputerze jedną z czcionek wymienionych na liście (szczegółowy opis technik definiowania czcionek znajduje się w rozdziale 6.). Następnie utworzymy nową regułę dla znacznika <h2>.

      


      	
        Kliknij za nawiasem klamrowym zamykającym styl znacznika <p>, naciśnij Enter i wpisz następującą regułę:

        
          h2 {

        


        
              color: #B1967C;

        


        
              font-family: 'Bitter', 'Arial Black', serif;

        


        
              font-weight: normal;

        


        
              font-size: 2.2em;

        


        
              border-bottom: 2px white solid;

        


        
              background: url(images/head-icon.png) no-repeat 10px 10px;

        


        
              padding: 0 0 2px 60px;

        


        
              margin: 0; 

        


        
          }

        


        Niektóre z użytych tu własności już znasz. Ale część z nich jest nowa, na przykład własność border-bottom tworzy linię pod nagłówkiem. Niektóre własności, jak na przykład background, to własności zbiorcze dla kilku innych własności — w tym przypadku dla background-image i background-repeat. Nie przejmuj się szczegółami ich działania, ponieważ w dalszych rozdziałach wszystkiego się dowiesz (w rozdziale 6. opisane są własności czcionki, w 8. — tła, a w 7. — dopełnienia i marginesów).

      


      	
        Kliknij za klamrą zamykającą styl elementu h2, naciśnij klawisz Enter i dodaj poniższą regułę:

        
          .intro {

        


        
              color: #666666;

        


        
              font-family: 'Bitter', Helvetica, sans-serif;

        


        
              font-size: 1.2em;

        


        
              margin-left: 0;

        


        
              margin-bottom: 25px;

        


        
          }

        


        Jeśli teraz odświeżysz stronę, zauważysz, że ten styl jeszcze się nie zmienił. Jest to spowodowane użyciem w nim specjalnego selektora klasy, który odnosi się tylko do elementów należących do określonej klasy. Aby to zadziałało, trzeba coś zmienić w kodzie HTML.

      


      	
        Zapisz plik styles.css i przejdź do pliku index.html.

        Znajdź otwierający znacznik <p> znajdujący się za elementem <h1> i dodaj mu atrybut class="intro":


        
          <p class="intro">

        


        W atrybucie HTML, w odróżnieniu od arkusza stylów, przed nazwą klasy nie stawia się kropki (dlaczego tak jest, dowiesz się w następnym rozdziale). Dzięki temu drobnemu dodatkowi styl zostanie zastosowany do pierwszego akapitu (i tylko do niego).


        Powtórz te czynności w pliku another_page.html, tzn. znajdź w nim pierwszy znacznik <p> i dodaj mu atrybut class="intro".

      


      	
        Zapisz wszystkie pliki i obejrzyj strony index.html oraz another_page.html w przeglądarce.

        Zwróć uwagę, że strony różnią się wyglądem, co jest związane z różnicami w dołączonych do nich plikach CSS. Zamknij oczy i wyobraź sobie, że Twoja witryna składa się z wielu tysięcy stron. Co za potęga!


        Pozostała nam jeszcze jedna zmiana do wprowadzenia. Przyjrzyj się dolnej części strony w przeglądarce, gdzie znajduje się informacja o prawach autorskich. Notka ta jest trochę za mała i nie wyrównuje się z powyższym akapitem. Przydałoby się też zdefiniować jej takie same formatowanie jak poprzednim akapitom.

      


      	
        W edytorze tekstu przejdź do pliku styles.css i znajdź w nim regułę z selektorem p. Wpisz przecinek, spację i selektor address.

        Cały styl powinien teraz wyglądać następująco:


        
          p, address {

        


        
          font-family: "Palatino Linotype", Baskerville, serif;

        


        
          font-size: 1.25em;

        


        
          color: #616161;

        


        
          line-height: 150%;

        


        
          margin-top: 10px;

        


        
          margin-left: 60px;

        


        
          }

        


        Nie zmieniliśmy żadnej z deklaracji własności w tej regule, a jedynie zmodyfikowaliśmy selektor. Teraz mamy tzw. selektor grupowy. Selektory tego typu są bardzo dobrym sposobem na stosowanie jednakowego formatowania do wielu różnych elementów na stronie. Więcej na ich temat piszę w rozdziale 3. W tym przypadku blok deklaracji zostanie zastosowany do wszystkich elementów <p> i <address>.

      


      	
        Zamknij plik styles.css i odśwież plik index.html w przeglądarce internetowej.

        Ukończona strona powinna teraz wyglądać tak jak na rysunku 2.4. (Skończoną wersję tego kursu znajdziesz w folderze 02_gotowe).


        Aby jeszcze trochę poćwiczyć, dodaj styl dla elementu <address> (znajduje się on na dole strony i zawiera informację o prawach autorskich). Możesz na przykład zmienić jego kolor i zdefiniować mu wcięcie, aby był wyrównany z akapitami.

      

    


    [image: ]


    Rysunek 2.4. Dzięki zewnętrznym arkuszom stylów można modyfikować całą witrynę w jednym pliku. Ponadto dzięki przeniesieniu kodu CSS do osobnego pliku dokumenty HTML są lżejsze i szybciej się ładują

  


  
    Rozdział 3. Selektory, czyli do czego odnoszą się style


    Każdy styl CSS składa się z dwóch podstawowych części: selektora i bloku deklaracji (pisałem już o tym w poprzednim rozdziale). Blok deklaracji zawiera właściwości formatujące kolor, rozmiar pisma itd., ale to służy tylko upiększaniu strony. Prawdziwa magia CSS kryje się w tych kilku pierwszych znakach poprzedzających każdą regułę — selektorze. Selektory, mówiąc arkuszom stylów, co mają sformatować, dają nam pełną kontrolę nad wyglądem strony (rysunek 3.1). Jeśli chcemy, selektor może odnosić się do wielu elementów strony jednocześnie lub, jeśli wolimy skupić się na szczegółach, do jednego określonego elementu albo jednej grupy elementów. Selektory CSS dają bardzo duże możliwości i w tym rozdziale nauczymy się je wykorzystywać.


    [image: ]


    Rysunek 3.1. Pierwsza część stylu, selektor, wskazuje, który element lub które elementy na stronie mają być sformatowane. W tym przypadku h1 oznacza, że formatowanie ma zostać zastosowane do wszystkich nagłówków pierwszego rzędu lub znaczników <h1> na tej stronie


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Osoby, które wolą zdobyć nieco doświadczenia, zanim zaczną czytać na temat zasad dotyczących selektorów CSS, powinny przejść do kursu w dalszej części rozdziału.

          
        

      
    


    Selektory typu — style dla elementów HTML


    Selektory służące do wskazywania określonych elementów HTML nazywają się selektorami typu (ang. type selector) lub elementu (ang. element selector). Są one niezwykle skuteczne, ponieważ mają zastosowanie do każdego wystąpienia danego znacznika na stronie. Dzięki nim można dokonać znacznych zmian w projekcie strony przy bardzo małym nakładzie pracy. Przykładowo aby sformatować wszystkie akapity tekstu na stronie, nadając im taki sam krój, kolor i rozmiar pisma, wystarczy utworzyć styl wykorzystujący selektor p (od znacznika <p>). W zasadzie selektor znacznika przedefiniowuje sposób prezentacji przez przeglądarkę zawartości określonego znacznika.


    Przed powstaniem CSS tekst formatowano, umieszczając go w znacznikach <font>. Żeby sprawić, aby wszystkie akapity na stronie wyglądały tak samo, trzeba było użyć tego znacznika wiele razy. Wymagało to wiele pracy i powodowało powstawanie dużych ilości kodu HTML, co z kolei pociągało za sobą wydłużony czas pobierania i aktualizacji strony. Przy zastosowaniu selektorów znacznika poza kodem HTML nie trzeba w zasadzie robić nic — wystarczy utworzyć regułę CSS, a przeglądarka zajmie się resztą.


    Selektory typu łatwo odnaleźć w regułach CSS, ponieważ ich nazwy pokrywają się z nazwami znaczników, do których się odwołują — p, h1, table, img itd. Na przykład na rysunku 3.2 selektor h2 (na górze) nadaje styl pisma wszystkim znacznikom <h2> na stronie (na dole).


    [image: ]


    Rysunek 3.2. Selektor typu zmienia wygląd wszystkich wystąpień danego znacznika na stronie. Ta strona ma trzy znaczniki <h2> (oznaczone odpowiednio po lewej stronie okna przeglądarki). Pojedynczy styl z selektorem h2 pozwala kontrolować wygląd wszystkich znaczników <h2> na stronie


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Jak wyraźnie widać na rysunku 3.2, w selektorach nie używa się znaków mniejszości (<) i większości (>), które otaczają znaczniki HTML. W związku z tym, pisząc regułę na przykład dla znacznika <p>, wystarczy podać tylko jego nazwę, czyli p.

          
        

      
    


    Selektory typu mają jednak też wady. Co zrobić, jeśli chcemy, aby część akapitów wyglądała tak, a pozostałe inaczej? Prosty selektor znacznika nie sprawdzi się w takiej sytuacji, ponieważ nie dostarcza on przeglądarce wystarczających informacji, aby ta mogła odróżnić akapity, które mają być pisane fioletowym, powiększonym i pogrubionym pismem, od tych, które mają być pisane normalnym czarnym pismem. Na szczęście w CSS dostępnych jest kilka rozwiązań tego problemu, z których najprostsze polega na użyciu tzw. selektora klasy.


    Selektor klasy — precyzyjna kontrola


    Gdy chcemy kilka wybranych elementów strony zdefiniować inaczej niż pozostałe elementy tego samego typu na tej stronie — na przykład chcemy dwóm obrazom nadać czerwone obramowanie, a pozostałe grafiki pozostawić bez zmian — możemy użyć selektora klasy. Jeżeli używałeś kiedyś stylów w edytorze tekstów typu Microsoft Word, to znasz już zasadę działania selektora klasy. Selektor taki tworzy się poprzez zdefiniowanie jego nazwy, a następnie stosuje się go do wybranych elementów na stronie. Można na przykład utworzyć styl o nazwie .copyright i stosować go tylko do tych akapitów, które zawierają informacje chronione prawami autorskimi, nie wpływając na wygląd pozostałych akapitów.


    Selektory klas pozwalają także na odniesienie się do konkretnego elementu na stronie, bez względu na jego znacznik. Powiedzmy, że chcemy sformatować jedno lub dwa słowa, które znajdują się wewnątrz akapitu. Nie chcemy zmieniać wyglądu całego znacznika <p>, a tylko jakiegoś znajdującego się w nim wyrażenia. Do wskazania tych słów można wykorzystać selektor klasy. Za pomocą tego selektora można nawet zastosować takie samo formatowanie do różnych elementów, które mają różne znaczniki HTML. Przykładowo jednemu akapitowi i nagłówkowi drugiego rzędu można nadać ten sam styl — mogą to być na przykład ten sam kolor i krój pisma, za pomocą których wyróżniamy ważne informacje, co pokazano na rysunku 3.3. W przeciwieństwie do selektorów znaczników, które ograniczają się tylko do znaczników HTML występujących na stronie, selektory klas mogą występować w dowolnej liczbie i mogą znajdować się w dowolnym miejscu.


    [image: ]


    Rysunek 3.3. Selektory klas pozwalają na dokonywanie precyzyjnych zmian w projekcie. Można na przykład zmienić styl jednego nagłówka <h2> (Mokra darń to ciężka darń). Selektor klasy .special każe przeglądarce, aby zastosowała ten styl tylko do tego jednego znacznika <h2>. Klasy można stosować także do innych znaczników, jak górny akapit na tej stronie


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Aby zastosować selektor klasy tylko do kilku słów zawartych w innym znaczniku (na przykład <p> z rysunku 3.3), trzeba skorzystać z pomocy znacznika <span>. Więcej szczegółów na ten temat znajduje się w ramce „Znaczniki <div> i <span>”.

          
        

      
    


    Jak nietrudno zauważyć, na początku każdego selektora klasy znajduje się kropka, na przykład .copyright czy .special. Jest to jedna z kilku reguł, o których należy pamiętać przy nadawaniu nazw klasom:


    
      	Nazwy wszystkich selektorów klas muszą zaczynać się od kropki. Dzięki niej przeglądarka dowiaduje się o selektorach klas zawartych w arkuszach stylów.


      	W nazwach klas można używać tylko liter, cyfr, łączników i znaków podkreślenia.


      	Bezpośrednio po kropce zawsze musi znajdować się litera. Na przykład .9lives nie jest poprawną nazwą klasy, ale .crazy8 tak. Nazwa klasy może wyglądać tak: .copy-right lub .banner_image, ale nie .-zle lub ._tez_zle.


      	W nazwach klas rozróżniane są małe i wielkie litery. Przykładowo .SIDEBAR i .sidebar to dwie różne klasy w CSS.

    


    Poza nazwą proces tworzenia stylów klas nie różni się od stylów znaczników. Po nazwie klasy powinien znajdować się blok deklaracji zawierający wszystkie żądane style:


    
       .special {

    


    
       color:#FF0000;

    


    
       font-family:"Monotype Corsiva";

    


    
      }

    


    Jako że selektory typu odnoszą się do wszystkich znaczników na stronie, wystarczy je zdefiniować w arkuszu stylów, a znaczniki HTML, na których one działają, są już na swoich miejscach. Wolność, jaką dają selektory klas, jest okupiona niedużym dodatkiem pracy. Używanie selektorów klas jest procesem dwufazowym. Po utworzeniu reguły klasy trzeba jeszcze wskazać, do czego ma być ona stosowana. W tym celu do znacznika HTML, któremu ma być nadany styl, dodaje się atrybut class.


    Załóżmy, że utworzyliśmy klasę .special, za pomocą której będziemy wyróżniać określone elementy na stronie. Aby dodać ten styl do akapitu, należy do znacznika <p> dodać atrybut class w następujący sposób:


    
      <p class-"special">

    


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA W HTML-u przed nazwą klasy będącą wartością atrybutu class nie stawia się kropki. Jest ona wymagana tylko przed nazwą selektora w arkuszu stylów.

          
        

      
    


    Kiedy przeglądarka napotyka ten znacznik, wie, że do akapitu należy zastosować reguły formatujące zawarte w stylu .special. Dzięki klasom można także sformatować tylko określony fragment akapitu bądź nagłówka, posługując się znacznikiem <span>. Na przykład aby wyróżnić tylko jedno słowo w akapicie przypisanym do klasy .special, można napisać taki kod:


    
      <p>Witaj w <span class="companyName">Café Soylent Green</span>, restauracji z duszą.</p>

    


    Po utworzeniu stylu klasy można go zastosować do dowolnego znacznika na stronie. Jedną klasę można zastosować do dowolnej liczby znaczników, a więc można utworzyć specjalny styl (.special) o określonych właściwościach czcionki i koloru i zastosować go do elementów <h2>, <p>, <ul> itp.


    Jeden element, wiele klas


    Nie tylko jedną klasę można przypisać do wielu elementów, lecz również jednemu elementowi można przypisać wiele klas. Choć w pierwszej chwili może się wydawać, że tworzenie wielu klas to mnóstwo pracy, jest to bardzo często stosowana technika.


    Oto przykład sytuacji, gdy dobrym rozwiązaniem jest przypisanie jednemu elementowi kilku klas: wyobraź sobie, że projektujesz interfejs do zarządzania koszykiem zakupów w sklepie internetowym. W interfejsie tym znajdują się różne przyciski, z których każdy służy do czegoś innego. Jeden na przykład umożliwia usunięcie produktu z koszyka, inny dodanie pozycji, a jeszcze inny służy do zmieniania liczby kupowanych produktów.


    Dobry projektant wie, że wszystkie przyciski powinny mieć pewne cechy wspólne, np. zaokrąglone rogi i taki sam krój pisma, ale też powinny się od siebie wyraźnie różnić, np. przycisk usuwania jest czerwony, przycisk dodawania produktów jest zielony itd. Te podobieństwa i różnice można zdefiniować właśnie w kilku klasach. Jedna klasa będzie miała zastosowanie do wszystkich przycisków, a pozostałe — tylko do wybranych typów przycisków.


    
      
        
      

      
        
          	
            PRZYSPIESZAMY 


            Znaczniki <div> i <span>


            W rozdziale 1. wprowadziłem dwa ogólne znaczniki HTML <div> i <span>, które można dopasować do własnych potrzeb za pomocą CSS. Jeśli nie ma znacznika HTML, który dokładnie odpowiada miejscu, w jakim chcemy umieścić styl klasy albo identyfikator (ID), to należy użyć znacznika <span> lub <div>.


            Znacznik <div> identyfikuje logiczną sekcję strony, jak baner, pasek nawigacyjny, pasek boczny czy stopka. Można w nim także umieszczać inne elementy, które zawierają określone fragmenty strony, jak nagłówki, listy wypunktowane czy akapity (programiści nazywają je elementami blokowymi, ponieważ tworzą one pełne bloki treści otoczone nowymi wierszami). Znacznik <div> jest podobny w użyciu do znacznika <p> — wpisuje się otwierający znacznik <div>, wprowadza tekst, obrazy i inną treść, a następnie zamyka go znacznikiem </div>.


            Znacznik <div> ma unikalną zdolność zawierania wielu elementów blokowych, dzięki czemu doskonale nadaje się do grupowania logicznie ze sobą powiązanych znaczników, takich jak logo i pasek nawigacyjny w banerze na stronie albo seria wiadomości na pasku bocznym. Mając pogrupowane w ten sposób elementy, formatowanie można stosować do każdego ze znaczników znajdujących się w <div> osobno lub przenieść cały blok treści znajdujący się w tym znaczniku w określone miejsce, na przykład na prawą stronę okna przeglądarki (CSS pozwala na kontrolowanie układu strony w taki sposób, ale o tym piszę dopiero w części trzeciej).


            Wyobraźmy sobie na przykład, że dodaliśmy do strony obraz, któremu towarzyszy podpis. Za pomocą znacznika <div> (z klasą) można zgrupować to zdjęcie razem z podpisem:


            
              <div class="photo">

            


            
              <img src="holidays.jpg" alt="Pingwiny zaczynają figlować"/>

            


            
              <p>Mama, tata i ja na naszej corocznej wycieczce na Antarktydę.</p>

            


            
              </div>

            


            W zależności od tego, co zostanie umieszczone w bloku deklaracji, klasa .photo może dodawać dekoracyjne obramowanie, kolor tła itd. zarówno do zdjęcia, jak i do podpisu pod nim. W części trzeciej tej książki prezentuję jeszcze bardziej przydatne zastosowanie znacznika <div>, włącznie z jego zagnieżdżaniem.


            W najnowszej wersji języka HTML wprowadzono wiele elementów blokowych, które zachowują się podobnie jak elementy <div>, ale mają bardziej konkretne przeznaczenie. Na przykład obrazy z podpisami można prezentować za pomocą nowego elementu <figure>. Ponieważ jednak przeglądarka IE8 nie obsługuje tych nowych elementów (zobacz ramkę „Jak zmusić IE 8 do obsługi elementów HTML5” w rozdziale 1.), wielu projektantów nadal do grupowania używa tylko elementów <div>.


            Ponadto nowe elementy HTML5 mają nadawać częściom stron „znaczenie”. Na przykład element <article> oznacza samodzielny blok tekstu, taki jak np. artykuł w czasopiśmie. Ale nie każdy kod HTML musi mieć określoną semantykę, więc mimo wszystko nadal często będziesz potrzebować elementu <div> do grupowania innych elementów.


            Znacznik <span> natomiast pozwala zastosować style klasy lub identyfikatora tylko do określonego fragmentu jakiegoś znacznika. Znacznik <span> można stosować na pojedynczych słowach lub wyrażeniach (często nazywanych elementami śródliniowymi) wewnątrz akapitów w celu nadania im indywidualnych cech formatowania. W poniższym przykładzie klasa o nazwie .companyName nadaje styl elementom śródliniowym „CosmoFarmer.com”, „Disney” i „ESPN”.


            
              <p>Witamy w <span class="companyName">CosmoFarmer.com</span>, firmie rodzicielskiej takich znanych korporacji, jak <span class="companyName">Disney</span> i <span class="companyName">ESPN</span>...no może nie do końca.</p>

            

          
        

      
    


    Najpierw zdefiniujemy klasę ogólną o nazwie .btn:


    
      .btn {

    


    
        border-radius: 5px;

    


    
        font-family: Arial, Helvetica, serif;

    


    
        font-size: .8 em;

    


    
      }

    


    Następnie dodamy klasy dla poszczególnych rodzajów przycisków:


    
      .delete {

    


    
        background-color: red;

    


    
      }

    


    
      .add {

    


    
        background-color: green;

    


    
      }

    


    
      .edit {

    


    
        background-color: grey;

    


    
      }

    


    Teraz danemu elementowi można przypisać dowolną kombinację tych klas, aby otrzymać spójny zestaw różniących się od siebie detalami przycisków:


    
      <button class="btn add">Dodaj</button>

    


    
      <button class="btn delete">Usuń</button>

    


    
      <button class="btn edit">Edytuj</button>

    


    Przeglądarki internetowe doskonale radzą sobie ze stosowaniem deklaracji z wielu klas do pojedynczych elementów i jest to zgodne z zasadami języka HTML. W kodzie HTML wystarczy zdefiniować elementowi atrybut class i w jego wartości wpisać tyle nazw klas oddzielanych spacjami, ile się chce. Przeglądarka połączy deklaracje z wszystkich wskazanych reguł i zastosuje je jako jedną regułę. Zatem w naszym przykładzie wszystkie przyciski będą miały zaokrąglone rogi oraz pismo o rozmiarze 0.8em i kroju Arial. Jednocześnie przycisk dodawania produktów będzie zielony, przycisk usuwania produktów będzie czerwony, a przycisk edycji — szary.


    Zaletą tej metody jest to, że gdy uznamy, że przyciski nie powinny jednak mieć zaokrąglonych rogów albo powinny mieć inny krój pisma, wystarczy zmienić tylko styl .btn, który odnosi się do wszystkich przycisków. Analogicznie: jeśli postanowimy zmienić kolor przycisku edycji na żółty, to zmiana wprowadzona w stylu .edit znajdzie zastosowanie właśnie tylko w tym przycisku.


    Selektor ID — pojedyncze elementy strony


    Selektor identyfikatora w CSS służy do identyfikacji niepowtarzalnych części strony, takich jak banery, paski nawigacyjne czy główny obszar z treścią. Podobnie jak w przypadku selektora klasy, identyfikator tworzy się poprzez nadanie mu nazwy w CSS, a następnie stosuje się go, dodając do kodu HTML. Jaka jest zatem między nimi różnica? Jak napisano w ramce „Ukryte moce selektorów identyfikatora”, selektor identyfikatora ma pewne określone zastosowania na bardzo długich lub wykorzystujących JavaScript stronach. Poza tym powodów do używania identyfikatorów zamiast klas jest niewiele.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Ostatnio można zaobserwować trend odchodzenia od stosowania selektorów identyfikatora. Zrozumienie przyczyn tego zjawiska wymaga trochę większej wiedzy niż przedstawiona do tej pory. Dlatego też w książce tej nie zobaczysz zbyt wielu tych selektorów, a szczegółowe informacje na temat tego, dlaczego ich stosowanie nie jest najlepszym pomysłem, znajdują się w ramce „Ukryte moce selektorów identyfikatora” w dalszej części rozdziału.

          
        

      
    


    Mimo że wielu twórców stron internetowych nie używa już identyfikatorów tak często jak kiedyś, warto jednak wiedzieć, czym one są i jak działają. Jeśli zdecydujesz się użyć selektora identyfikatora, to nie będziesz mieć z tym żadnego problemu, ponieważ jest to bardzo łatwe. Podobnie jak w klasach używa się kropki, w identyfikatorach używa się krzyżyka. Opisane wcześniej zasady dotyczące nadawania nazw również mają tu zastosowanie. Poniższy przykład ustawia kolor tła oraz szerokość i wysokość banera:


    
      #banner {

    


    
          background: #CC0000;

    


    
          height: 300px;

    


    
          width: 720px;

    


    
      }

    


    Identyfikatory w CSS stosuje się podobnie jak klasy, tylko używa się innego atrybutu — id. Przykładowo aby zastosować powyższy styl do elementu <div>, należałoby napisać taki kod HTML:


    
      <div id="banner">

    


    Aby zaznaczyć, że ostatni akapit strony stanowi informację o prawach autorskich, można utworzyć styl identyfikatora o nazwie #copyright i dodać go do tego akapitu:


    
      <p id="copyright">

    


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Tak samo jak w przypadku klas, symbolu # używa się tylko przy nazwie stylu w arkuszu stylów. W wartości atrybutu znacznika HTML znak ten opuszczamy, na przykład <div id="banner">.

          
        

      
    


    
      
        
      

      
        
          	
            PORADNIK INŻYNIERA 


            Ukryte moce selektorów identyfikatora


            Selektory identyfikatora mają kilka właściwości, których brak klasom. Nie mają one nic wspólnego z CSS, więc może nie będą nam nigdy potrzebne, ale skoro pytasz:


            
              	W języku JavaScript identyfikatory są używane do lokalizacji sekcji strony i manipulacji nimi. Na przykład programiści często stosują identyfikatory w elementach formularzy, takich jak pola tekstowe, w których odwiedzający podaje swoje imię. Dzięki identyfikatorowi za pomocą JavaScriptu można uzyskać dostęp do takiego pola i w „magiczny” sposób sprawdzić, czy nie jest ono puste w momencie wysyłania formularza do serwera.


              	Identyfikatory pozwalają także na tworzenie łączy do określonych części strony, co ułatwia nawigację po długich dokumentach. W przypadku glosariusza posortowanych alfabetycznie terminów za pomocą identyfikatorów można utworzyć odnośniki do konkretnych liter alfabetu.

            


            Kiedy użytkownik kliknie literę „R”, zostanie natychmiast przeniesiony do miejsca, w którym znajdują się hasła zaczynające się na tę literę. Nie trzeba w tym przypadku pisać żadnych reguł CSS — wszystko odbywa się w HTML-u. Najpierw należy dodać identyfikator do miejsca na stronie, do którego ma prowadzić łącze. Na przykład w słowniku można zdefiniować elementy <h2> zawierające litery alfabetu, po których znajdują się definicje. Później do każdego z tych elementów <h2> należy dodać identyfikator: <h2 id="R">R</h2>. Tworząc odnośnik w HTML-u, na końcu adresu należy dodać krzyżyk i identyfikator, na przykład index.html#R. Łącze takie prowadzi bezpośrednio do elementu o identyfikatorze #R na stronie index.html. W tym zastosowaniu identyfikator jest podobny do połączeń nazwanych — <a name="R">R</a> — w HTML-u.

          
        

      
    


    Nadawanie stylów grupom znaczników


    Czasami potrzebny jest sposób na szybkie zastosowanie jednego stylu formatowania do kilku różnych elementów. Przykładowo można chcieć, aby wszystkie nagłówki na stronie miały taki sam kolor i krój pisma. Tworzenie oddzielnego stylu dla każdego z nich — h1, h2, h3, h4 itd. — to zdecydowanie zbyt dużo pracy. Ponadto jeśli później zechcemy zmienić kolor tych nagłówków, trzeba będzie uaktualnić aż sześć różnych stylów. Lepszym rozwiązaniem będzie więc użycie selektora grupowego. Selektor grupowy pozwala na stosowanie stylów do wielu selektorów jednocześnie.


    Grupowanie selektorów


    Aby zgrupować selektory, wystarczy napisać ich listę rozdzieloną przecinkami. W związku z tym, żeby nadać ten sam kolor wszystkim nagłówkom, można utworzyć następującą regułę:


    
      h1, h2, h3, h4, h5, h6 {color: #F1CD33;}

    


    Powyższy przykład składa się z samych selektorów znacznika, ale można w ten sposób wykorzystać każdy prawidłowy selektor (lub kombinację typów selektorów). Przykładowo poniższy selektor nadaje ten sam kolor znacznikom <h1> i <p> należącym do klasy .copyright oraz temu, który ma identyfikator #banner.


    
      h1, p, .copyright, #banner {color: #F1CD33;}

    


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Jeśli chcesz, aby kilka znaczników miało takie same niektóre style (ale nie wszystkie), to możesz utworzyć selektor grupowy ze wspólnymi właściwościami oraz indywidualne reguły z indywidualnymi właściwościami dla każdego znacznika osobno. Innymi słowy, do jednego znacznika może odnosić się kilka stylów. Możliwość stosowania wielu stylów do jednego elementu jest bardzo przydatną cechą CSS. Szczegóły na ten temat można znaleźć w rozdziale 5.

          
        

      
    


    Selektor uniwersalny


    Selektor grupowy można traktować jako skrócony zapis nadawania tego samego stylu kilku różnym elementom. W CSS dostępny jest także selektor wszystkich grup o nazwie selektor uniwersalny. Symbol gwiazdki (*) jest uniwersalnym selektorem pasującym do wszystkich znaczników.


    Załóżmy, że chcemy na przykład, aby wszystkie znaczniki na stronie były pisane drukiem pogrubionym. Selektor grupowy w takiej sytuacji wyglądałby tak:


    
      a, p, img, h1, h2, h3, h4, h5 itd. {font-weight: bold;}

    


    Gwiazdka jest jednak o wiele krótszym sposobem na poinformowanie CSS, aby zastosował styl do wszystkich znaczników na stronie:


    
      * {font-weight: bold;}

    


    Selektora uniwersalnego można także użyć jako części selektora potomka, dzięki czemu można zastosować styl do wszystkich znaczników będących potomkami jednego określonego elementu strony. Na przykład selektor .banner * wybiera wszystkie znaczniki znajdujące się w elemencie należącym do klasy banner (selektory potomka są objaśnione w kolejnym podrozdziale).


    Jako że selektor uniwersalny nie określa żadnego konkretnego typu znacznika, trudno przewidzieć, jaki wywoła efekt na wszystkich stronach witryny złożonych z wielu różnych znaczników HTML. Do formatowania wielu różnych elementów strony guru od projektowania stron posługują się dziedziczeniem — techniką CSS opisaną w następnym rozdziale.


    Niektórzy projektanci stron internetowych wykorzystują selektor uniwersalny do usuwania wszystkich odstępów znajdujących się wokół elementów blokowych. Jak piszę w rozdziale 7., za pomocą własności margin można zdefiniować pustą przestrzeń wokół elementu, a za pomocą własności padding można ustawić odstęp między obramowaniem elementu i jego treścią. Przeglądarki automatycznie dodają różne ilości pustego miejsca wokół i wewnątrz różnych elementów, więc jednym ze sposobów na zapewnienie sobie czystej karty jest zastosowanie następującego stylu:


    
      * {

    


    
        padding: 0;

    


    
        margin: 0;

    


    
      }

    


    Stylizowanie znaczników zagnieżdżonych


    Wybór dotyczący tego, czy używać na stronie selektorów znaczników, czy klas, wiąże się z pewnymi kompromisami. Selektory znaczników są szybkie i łatwe w użyciu, ale powodują, że dany znacznik zawsze wygląda tak samo, co nie jest problemem, jeśli chcemy, aby wszystkie nagłówki <h2> na stronie wyglądały identycznie. Selektory identyfikatorów i klas dają możliwość indywidualnego stylizowania elementów na stronie, w sposób niezależny od innych, ale tworzenie nowego stylu tylko po to, aby zmienić wygląd tekstu w nagłówku, wymaga bardzo dużo pracy i kodu HTML. To, co rozwiązałoby nasze problemy, to połączenie prostoty selektorów znacznika z precyzją klas i identyfikatorów. W CSS coś takiego nawet jest i nazywa się selektorem potomka.


    Selektorów potomka używa się do formatowania znaczników „na pęczki” (dokładnie tak samo, jak w przypadku selektorów znacznika), ale tylko wtedy, gdy znajdują się one w określonej części strony. To tak, jakbyśmy mówili: „Hej, wy, wszystkie znaczniki <a> w pasku nawigacyjnym! Słuchajcie, mam dla was trochę formatowania. Wszystkie pozostałe znaczniki <a> mogą iść dalej. Nic tu po was”.


    Selektor potomka pozwala formatować znaczniki w oparciu o ich powiązania z innymi znacznikami. Aby zrozumieć jego działanie, trzeba nieco bardziej zagłębić się w sam HTML. Ponadto koncepcje leżące u podłoża selektorów potomka pomogą nam zrozumieć kilka innych selektorów, o których będziemy mówić nieco później.


    
      
        
      

      
        
          	
            UWAGA Przy pierwszym zetknięciu selektory potomka mogą się wydawać skomplikowane i trudne do zrozumienia, ale należą one do najważniejszych technik CSS umożliwiających stosowanie stylów do elementów. Warto poświęcić trochę czasu, aby je opanować.

          
        

      
    


    Drzewo rodzinne HTML


    Kod HTML tworzący każdą stronę internetową można porównać do drzewa rodzinnego, na którym różne znaczniki HTML reprezentują różnych członków rodziny. Pierwszy znacznik użyty na stronie — <html> — jest dziadkiem wszystkich pozostałych znaczników. Zawiera on zarówno znacznik <head>, jak i <body>, dzięki czemu jest ich przodkiem. Również znacznik znajdujący się w innym znaczniku jest jego potomkiem. W poniższym przykładzie znacznik <title> jest potomkiem znacznika <head>:


    
      <html>

    


    
        <head>

    


    
          <title>Prosty dokument</title>

    


    
        </head>

    


    
        <body>

    


    
          <h1>Nagłówek</h1>

    


    
          <p>Akapit <strong>ważnego</strong> tekstu.</p>

    


    
        </body>

    


    
      </html>

    


    Powyższy kod można przedstawić w postaci diagramu, jak na rysunku 3.4, uwidaczniając powiązania pomiędzy znacznikami na stronie. Pierwszy jest znacznik <html>. Dzieli się on na dwie sekcje reprezentowane przez znaczniki <head> i <body>. Zawierają one inne znaczniki, które z kolei mogą zawierać następne. Wiedząc, które znaczniki znajdują się w których, można każdą stronę przedstawić w postaci diagramu.


    [image: ]


    Rysunek 3.4. Kod HTML składa się ze znaczników, w których zagnieżdżone są inne znaczniki zawierające kolejne znaczniki itd. Powiązania pomiędzy nimi — czyli to, w jaki sposób są one w sobie zagnieżdżone — tworzą coś w rodzaju drzewa rodzinnego


    Drzewa pomagają zaobserwować, w jaki sposób CSS postrzega powiązania jednych elementów na stronie z innymi. Wiele selektorów opisywanych w tym rozdziale, włącznie z selektorem potomka, wykorzystuje te powiązania. Najważniejsze związki to:


    
      	Przodek — jak pisałem na początku tego rozdziału, znacznik HTML zawierający inny znacznik jest jego przodkiem. Na rysunku 3.4 znacznik <html> jest przodkiem wszystkich pozostałych znaczników, natomiast znacznik <body> jest przodkiem wszystkich znaczników znajdujących się w nim — <h1>, <p> i <strong>.


      	Potomek — znacznik znajdujący się w innym znaczniku lub innych znacznikach jest potomkiem. Na rysunku 3.4 znacznik <body> jest potomkiem znacznika <html>, podczas gdy <title> jest potomkiem znaczników <head> i <html>.


      	Rodzic — rodzic jest najbliższym przodkiem znacznika. Na rysunku 3.4 rodzicem jest pierwszy znacznik bezpośrednio połączony z innym znacznikiem i znajdujący się nad nim. Tak więc znacznik <html> jest rodzicem tylko znaczników <head> i <body>. Znacznik <p> jest rodzicem znacznika <strong>.


      	Dziecko — znacznik, który jest bezpośrednio w innym znaczniku. Na rysunku 3.4 zarówno znacznik <h1>, jak i <p> są dziećmi znacznika <body>, ale <strong> już nie, ponieważ jest on bezpośrednio wewnątrz znacznika <p>.


      	Brat — znaczniki będące dziećmi jednego elementu są nazywane braćmi. Na diagramie HTML znaczniki braci znajdują się obok siebie i połączone są z tym samym rodzicem. Na rysunku 3.4 znaczniki <head> i <body> są braćmi, podobnie jak <h1> i <p>.

    


    Na szczęście na tym kończą się w CSS odniesienia rodzinne. Nie musimy się już martwić o ciocie, wujków lub kuzynów (aczkolwiek plotka głosi, że w CSS10 będą nawet teściowe).


    Tworzenie selektorów potomka


    Selektory potomka pozwalają wykorzystać drzewo HTML, różnie formatując znaczniki w zależności od tego, czy znajdują się one w określonych innych znacznikach lub stylach. Przypuśćmy na przykład, że mamy znacznik <h1> i chcemy w nim wyróżnić jedno słowo za pomocą znacznika <strong>. Problem polega na tym, że większość przeglądarek wyświetla zarówno zawartość znacznika <h1>, jak i <strong> drukiem pogrubionym, przez co odwiedzający stronę nie zobaczą żadnej różnicy pomiędzy słowem wyróżnionym a resztą nagłówka. Zmiana koloru tekstu w znaczniku <strong> i tym samym wyróżnienie go za pomocą selektora znacznika nie jest dobrym rozwiązaniem, ponieważ spowoduje zmianę koloru wszystkich znaczników <strong> na stronie bez względu na to, czy nam się to podoba, czy nie. Selektor potomka pozwala zrobić to, co rzeczywiście chcemy, czyli zmienić kolor znacznika <strong> tylko wtedy, gdy znajduje się on w znaczniku <h1>.


    Rozwiązanie dylematu ze znacznikami <h1> i <strong> wygląda tak:


    
      h1 strong {color: red;}

    


    Zawartość wszystkich znaczników <strong> znajdujących się w znaczniku <h1> będzie miała kolor czerwony, a pozostałe znaczniki <strong> na stronie pozostaną nietknięte. Ten sam efekt można uzyskać przy użyciu klasy — na przykład .strongHeader — ale wówczas trzeba by 
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